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Dziś w niedziele, dnia 29 bm. o godz. 7 wieczór w wielkiej Sali Kahału, Krakowska 41 
na rzecz Pracującej Paladyny

Pzrmawiać będą:

D. I. Millin i Iiżlzs Ar z Warszawy
w  n ic a t iM it j j ,  u n i a  z ?  u r n .  u  * » * . « ,  t  w i c u u r  w  w s u iit i

MITYNG LUDOWY
W y b i t n i  p o ls c y  m ą t o w i e  s t a n u  i p o lity c y  

f o  s y o n iz n t i e  i U n iw e r s y t e c ie  h e b r a j s k i m .
W  numerze, poświęconym uroczy:tości o- 

twarcia Uniwersytetu hebrajskiego w Jerozo­
limie, który wyjdzie we środę rano w znacznie 
powiększonej objętości zamieścimy interwie- 
,wv „Nowego Dziennika ' z marszałkiem Rata­
je::), marszałkiem Trąmpczyńskim. premierem | 
Grabskim, wiceprem. Thuguitem, ministrem ! 
4praw aagr. Skrzyńskim, min. Stan. Grabskim, !

posłami Niedziałkowskim, Witosem, Kierni- 
kicni i Strońskim.

• a a
N umer ten zaw ierać będzie prócz tego obok 

szeregu ilustracyi artykuły posła Tliona, prof. 
Warburga, prof. Bałabana, Dr. Berkelhamme- 
ra, Dra Roberta Weltscha, publicysty i histo­
ryka liebr.. Dra Klausnera, sen. Kernera, głosy 
Balfoura, Herberta Samuela i wiele innych.

Yrochę ciszej z nienawiścią
Kraków, 29. marca

(is) Uderzający objaw, który zasługuje na 
krótką analizę. Krakowska prasa notuje od pe­
wnego cżaSu telegramy o uroczystościach uni­
wersyteckich w Jerozolimie. Nigdzie jednak 
nic można zauważyć ani szczypty sympatyi 
Wobee tego faktu. Jedne pisma podają o uro­
czystościach tych albo wyłącznie albo głównie 
telegramy ze źródeł antysyonislycznych, inne 
zaopatrują fakt ten komentarzami, które świad 
czę o tak niechlujnej i ordynarnej w Idnie nie­
nawiści, że trudno wprost ocenić objawy te ina 
piej niż. jako fakt patologiczny.

Oto jeden napis: ,,Po co poświęcono Ara­
bów Syonistom na ofiarę?1* Cytat ze skrajnej 
antyżydowskiej „Daily Mail", notabene o tyle 
zmieniony, że w miejsce słowa „ Żydom" \ssl.i 
Wiono słowo „Syonistom". A przecież tyle naj 
poważniejszych gazet angielskich i pism ws/j 
stkich narodów państw zamieściło ostatnio 
artykuły pełne uznania i ludzkiej sympatyi dla 
pracy żydowskiej w Palestynie i dla Uniwer­
sytetu hebrajskiego. Wszystkie te głosy są w 
prasie krakowskiej — narazie o niej tylko rnó 
wimy — przemilczane. Oczywiście, z preinedy- 
tacyą. Dziennikarze rzadko kiedy przemilcza­
ją  coś — przypadkowo.

Dlaczego? Gdzie przyczyna tego jednostron­
nego, tendencyjnego informowania?

Endeckie pisemko krakowskie przez usta 
swojego, najbardziej niewybrednego wspólpra 
cownika poniża się do takich wyuzdanie szy­
derczych słów, jak: „Grojse majufes w Jero­
zolimie. Zjeżdżają wszyscy „Tateles" z czte­
rech stron świata... i poco taki interes? Gzy to 
dla Źydków?"

Oto próbka zastraszającego rozkładu najpry 
mitywniejszego taktu i kultury ludzkiej wobec 
faktu, który u każdego Europejczyka bez 
względu na to, jak się politycznie zachowuje 
wobec syonizmu musi przecież wywołać pew­
ne sympatyczne echo jak każdy wysiłek kul 
turalny.

Niema kierunku duchowego, niema ideału, 
niema narodu na świecie, któryby nie miał 
■woich wrogów i przeciwników. Ma ich oczy­
wiście i syonizm i naród żydowski. To nas 
nie boli, ani nie martwi. Forma walki, nawet 
takiej „Daily Mail1*, choć nam politycznie wro 
giej. ton jej ataków, pozostają na ogół w har­

monii z wymogami kullury, bo walka ta w y­
pływa z poważnego traktowania sprawy. 

Inaczej u nas. Jakaż przepaść leży pomiędzy 
wrogiem stanowiskiem poważnego organu a 
obrzydliwie iobuzerskiem i niedowarzonem 
naigrawaniem się krakowskiego „Gońca".

Ale przypatrzmy się poważnemu „Czasowi". 
W artykule wstępnym jiod tylulęm „Balfour w 
Jerozolimie", na ogól rzeczowym znajdujemy 
takie kwiatki: Żydzi są w Palestynie , nnpty- 
WoV\ą grUpą", „w Palestynie jest miejsce w naj 
lepszym razie tylko na 70,000 przybyszów"!ł 

A taly ton artykułu tak delikatnie ironizu­
jący. tak pozbawiony ludzkiego stosunku io  
sprawy, która oczywiście — pojmujemy 'o bar 
ii/u ucu>z< — nie ina wielkiej wagi Ha spole- 
z.eu - twa polskiego, ale jest, względnie powin 
ia być i « jego punktu widzcr-ia wypadkiem 

/asługującym przynajmniej na chłodnie sym­
patyzującą ocenę. Zwłaszcza, że „Czas" repre- 
cnluje elitę inleligencyi polskiej, najbardziej 
bliżoną do inteligencyi Zachodu. Nie ma już 

wprawdzie na lamach „Czasu" dawnego argu 
menlu, że praca Żydów w Palestynie jest pa- 
i awanem dla stworzenia Palestyny w Polsce, 
widać już pewien respekt, do którego Czas 
zniewolony został przez fakta, aie mimo w&n> 
stko z każiiego zdania przebija zduszona nie 
chęć do odrodzenia żydowskiego i protegowa­
nie szowinistów arabskich. Z tego źródła rodzi 
się taki absurd, jak, że Żydzi są ludnością 
napływową w Palestynie, z tego źródła płynie 
takie nieuctwo, że jest tam tylko miejsce dla 
70,000 przybyszów.

Wicepremier Thugutt powiedział swego cza 
su, że wszyscy Polacy są antysemitami, że są 
jednak między nimi tacy, którzy się do tego 
nie przyznają. W znaczeniu rasowo religijnym 
je"k.to z pewnością prawdą. Jeżeli jednak tak 
jest, to jakie pobudki skłaniają Polaków do 
tej nieżyczliwości, która przejawia się w sto 
sunlcu do odrodzeniowego ruchu żydowskiego 
w Palestynie? Mówimy w tej chwili o senty­
mencie czysto ludzkim. Czy dla katolików z 
„Czasu" jest rzeczą pożądaną, ażeby ziemia 
święta liyla w  rękach Mahometan, którzy przez 
wieki długie prowadzili wojny przeciwko 
chrześcijaństwu pod hasłem wałki przeciwko nie 
wiernym? Czy łudzą się te koła, że Mahometa-

DzifieJszy nrm er zawiera:
is: Troszkę ciszej z „nienawiścią..,
—  Prowokacya „Bundn".
— Najbliższa faza praCy odbudowa wCzeJ w EreC 

Izrael.
— Przed uroczystościami jerozolimskie^!
Dr M. K.: Wycieczki pio prowincyi.
L. H. , Eden".
l>r. M. K.: Z Bagateli, „Zwierzątko1*.
Moastil: Jiskar.
— Min. Skrzyński i p. Luci en Wolf.

nizm ustąpi kiedyś miejsca chrześcijaństwu? 
Czy mogą sfery te zaprzeczyć fakt, że Palesty­
na jest historyczną ziemią żydów, do której 
obecnie nie „napływają" lecz wracają? Dlacze 
go koła te nie mają szczypty zrozumienia dla 
etycznych walorów syonizmu, mając równocze 
śnie uznanie dla dążeń niepodległościowych 
Kurdów, Gruzinów, Murzynów lub Marokań-, 
czyków?

Jest to dla nas psychologiczną zagadką, na 
którą dotąd rozwiązania znaleźć nie możemy. 
Chyba tylko w nieludzkiej i Wszelkich głęb­
szych refleksyj pozbawionej nienawiści. Może 
adwoizaryusze nasi sami dadzą odpowiedź na 
tę zagadkę!

Na całym świecie, we wszystkich krajach 
znajdujemy obecnie ludzi i pisma, które z ja ­
kąś ludzką nutą spontanicznie witają renesans 
żydów w Palestynie. Ludzie wszystkich wiar 
i kierunków politycznych, socyaliści i nacyoi 
naliści. Tylko tu u nas w Polsce ani śladu te­
go powszechnego objawu. Niechęć, chłód, iro­
nia, a w najlepszym wypadku pragnienie, by 
„turyści — więcej nie wracali". Ani krzty poa 
zytywnego stosunku do sprawy, same momeur 
ty negatywne. A przecież naród polski ptaex 
100 lat — tak tęsknie rozglądał się za sympa- 
tyą na świecie.

Nam żydom nie pozostaje wobec powyż­
szych zjawisk inna droga, jak dalsza, spokoje 
na i wytrwała praca w coraz intenzywniej- 
szem tworzeniu faktów naszego Odrodzenia 
przy równoezesnem, choćby nie wiedzieć jak 
mozolnem i dlugotrwałem uświadamianiu je­
dnostek, grup, stanów i narodów, że ta nasza 
dążność do odrodzenia jest naszem świętem 
ludzkiem prawem.

Wobec głosów takich, jak wyżej cytowany 
glos „Gońca** nie sięgamy nawet do pogardy, 
bo i la byłaby odpowiedzią zbyt zaszczytną. 
Nienawiścią tego pokroju jednostki i grupy 
zatruwają nie nas, lecz własne społeczeństwo^

To też cierpliwie, z zacięciem i spokojnie 
kroczyć będziemy nadal drogą obraną, choćby 
z lewa i z prawa ciągle jeszcze ścigały nas szy 
derstwa i nieżyczliwość. Nie zmrożą nas, nie 
zduszą, nie zgnębią.

Wierzymy w to, że czyny nasze zmienią z 
czasem także stosunek naszych wrogów i prze­
ciwników do nas, jak już niejedno zmieniły.

Niech nam ich £łosy obecnie nic mącą rze­
telnie zasłużonej uroczystości, choćby były je­
szcze bardziej zjadliwe niż dotąd.
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Radosne chwile Tei Awiwu
(Telefonem «d naszego korespondenta)

Warszawa, 28 3. (M) Z Jerozolimy donosi . 
żai z d?tą piątkową: W  - zwailek odbyło si«- 
w operze hebrajskiej w Tel Awiw galowe ] 
przedstawienie ku czci lorda Balfoura i towa- , 
rzyszy podróżj Po wyjściu z gmachu opery ' 
lord Balfour wyraził życzenie, bj drogę po wio j 
tnę oubyć pieszo wraz z rożeniuzyazmowaną 
ludnością miasta i Wziąć udział w ogólnem 
święcie.

Tłumy ludzi zebranych na ulicach miasta 
witały entuzyastycznie gości. Miasto było wspa 
niale iluminowane.

W  piątek powrócił lord Balfbur wraz z pro 
Resorem Weizmanem, Nahumem Sokołowem i | 
pułk. Kishem do Jerozolimy po zwiedzeniu Teł 
fctWiwu i kolonii żydowskich. 1

Sobotnie modły w synagogach
Jerozolima, 28 3. (Własny telegram istrowy 

Ż. A. T-cznej). Dziś w sobotę odbyły się we 
wszystkich synagogach palestyńskich uroczy­
sk- modły ku czci Jego Król. ?.lości króla Je­
rzego V. oraz lorda Balfoura i Herberta Sa­
muela.

Zamknięcie arabskich szkół
Jerozolima. 28 3. (Własny telegram iskrowy 

Ż. A. T-cznej). Rząd palestyński zarządził zam 
knięcic szkól arabskich w Jaffie, Tul-Kerem. 
(jazie i Hebronie z powodu przystąpienia 
uczniów wspomnianych szkół do sfrejku -szkol 
nego.

Arabowie z Pam-lch do Balfoura
UMlw*rsyt«t iirzyczynl sie do harmonii i współżycia.

Jerozolima 28 3. (Własny telegram iskrowy 
Ż. A. T-cznej). Arabowie z miasta Ramlch i 
okolicy wysłali do lorda Balfoura memoryal, 
z  serdecznemu powitaniami z okazyi jego przy

jazdu do Palestyny. Memoryal daje wyraz na- 
dzieji, że Uniwersytet hebrajski przyczyni się 
do stworzenia harmonii i współżycia -wszyst­
kich ras i wyznań religijnych w Palestynie.

If-arszałek Allenby za syonizmeui
Jerozolim-. 28 3. (Własny telegram iskrowy 

Ż. Ą. T-cznej). W wywiadzie, udzielonym 
przedstawicielowi Palestyńskiej Agencyi Tele 
'graficznej oświadczył marszałek Allenby, 
słynny zd >bywca Palestyny i głównodowodzą­
cy wojsk angielskich w Egipcie, że zmienił swe 
dotychczasowe antysyonistyrzne stanowisko.

Zmiana ta datuje się od ostatnich wyda­

rzeń w Egipcie. Zajścia te — mówił lord Allen 
by — dowTiodły mi niezbicie, że stanowisko 
moje było błędne i nieścisłe.

Wkońcu marszałek dodał Palestyna posia­
da dla Wielkiej Brytanii pierwszorzędne zna­
czenie zarówno pod względem politycznym 
jak i wojskowym.

Znaczne ograniczeń? awyjazdów zagranicę
Paszport —  250 złotych.

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa, 28. 3. (Sin.) 2, ministeryum skar 

hu dowiaduje się Wasz korespondent, iż rząd 
nosi się z zam iarem znacznego ograniczenia 
wyjazuów letnich zagranicę, pobobnie jak w 
roku ubiegłym. W  komunikacie wydanym 
przez min skarbu w tej sprawie czytamy m. 
ilu, że wobec zbyt licznych wyjazdów obywa­
teli polskich zagranicę w porze letniej i faktu, 
że Polacy wzoogacają w tym czasie dobytkiem

swym obce państwa, rząd musi starać się, by 
ograniczenie do minimum wyjazdów rozryw­
kowych zagranicę szło w- parze z ograniczenia 
mi sum wywożonych z kraju bez specyalriego 
uprawnienia.

W związku z tern dow iaduję się, że cenę pa­
szportu zagranicznego zamierza rząd podnieść 
od 1. kwietnia do 250 złotych. Cena paszpor­
tów ulgowych pozostać ma bez zmiany.

U

m m i w k i t  i i i  i m d  itais jii iłiw l
Niemiec.

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa, 28 3. (Sin) Dziś krążyły w sej- [ dę i Polągi. Inną wiadomość pochodzącą jako- 

mie alarmujące wiadomości o nowych planach I by z Londynu notuje dzisiejszy „Przegląd Wie 
niemieckich, zmierzających do zmiany granic ■ czorny". Oto Niemcy mają podobno w planie 
Wschodnich Rzesz y  i zabranie Polsce Gdańska i Pomorza(I) przyton

Wedle pewnych wiadomości Niemcy zaofia- | Polska ma otrzymać te same prawa w Gdyni, 
rowały Polsce w ~ainiar- za pewne ustępstwa i które Czechom przysługują w Hamburgu. 
terytoryalne(l) dostęp do morza przez Klajpe | ---------

lun liM  p i l  m i i w  i  W m i
(Telefonem od naszego korespondenta).

.Warszawa, 28. 3 Sin. Dziś o godz. 3 popołudniu 
Za&zedJ do cukierni p. Komorowskiej w Warszawie 
pczę ul. Nowy Świat znany w szerokich kołach sto- 
hcy uraz w Krakowie, poela i dziennikarz gruziń­
ski, redaktor .Głosu Wschodu" Sergo Kurull9zv iii 
w towarzystwie kolegi swego. W pewnej chwili do

lutni? iiH ilW ittiiifiiiliiiiiiM  n i a ń
Zrabowano w biały dzlan 32.000 złotych I

(Telefonem od naszego korespondenta)
Lwów. 28. 3 (F.) Wczoraj w  piątek około godziny i pad rabunkowy, który poruszył Caló miasto .

8 wieczorem wydarzył się we Lwowie niezwykły na- ] W  chwili, g|dy na mi iście panuje ruch najbar-

I
Bacznwść, baczność, cni ludziska,
Co wam powiem — poałnchaj.lt; 
Chcecie z błyskiem mieć bucłakSt 
Fasty „Purus** używali*!

„ P  U  R U  S ‘*
Chem. /.akł. Przemysł, Kraków.

obu Gruzinów przystąpił niejaki Stefan Lebraun i 
oddal 3 strzały rewolwerowe do KurulisZv iliego kia ; 
dąc go trupem na miejscu.

Morderca oddał się dobrowolnie w ręce pohcyi. - 
Słychać, że mord ma Podkład erotyczny.

dziej ożywiony, na samem śródmieściu, niedalekw 
siedziby dyrekcyl policyl, dokonali niewykryCi dotąd 
sprawcy śmiałego napadu bandyckiego IM gaiacfe' 
głównej poczty, mieszczący się przy ul. Słowackiego

A olo jak się przedstawiają szczegóły zbrodnicze­
go napadu:

CODZIENNA ZWÓZKA PIENIĘDZY
Dzień w dzień pomiędzy godziną 7 —8 wieczorem 

zwozi się do gimachu głównej poczty pieniądze, M- 
inkasowane Za dnia przez filialne urzędy poczto­
we. Pieniądze przewożone są w opieczętowaayctt 
Workach w specyalnej karetce okratowanej. L_ry y- 
cznego dnia odbywała się icgulairna z-wózka pienią* 
dzy, zainkasowanych przez 25 filii p-jCZWWych wd 
Lwowie w  wysokości pół miliarda słoiyeti w 
dmie workach.

BANDYCI W CZAPKACH AK 1DEMICKICH. ’
Około '/, 8 wieczorem zajechała na podwórze gt*d 

chiu poczty głównej Wspomniana karetka, ponurzę. 
dnicy i ł ś  icztowi zajęci byli wypadowywandem 
worków z p eniądzmi. Naraz zjawiła się na podwó­
rzu grupa złożona z g ludzi, ubranych przeważnie 
w czapki akademickie. Bandyci stel uryzowa wszy 
służbę pocztową rewolwerami, ściągnęli z — urn trzy] 
wory z pieniądzmi, pocz im ni., spokojniej ku ogrom, 
nemu przerażeniu pocztowców oddalili się kn Dra. 
mie w chodowej. Przed odejściem jeden z bandytów 
wystrzelił w powietrze na postrach.

UCIECZKA
Znalazłszy się za bramą, bandyci celem uli ud Je. 

nia pościgu, zamknęli bramę od zewnątrz, poozem 
pośpiesznie u-mknęfi.

W drodze jednak widocznie zbyt im zaciężyły} 
wory z pieniądzm,. Porzucili więc „w "panfalomyśl- 
nie“ jeden ze zrabowanych worków, w  którym znaj 
dOwlao się 52 tysiące złotych w btionie.

W pozostałych d-wóch Workach zdołali Dandyd 
unieść 32.000 złotych.

ALARM
Po odejściu bandytów zajęci na podwórzu funfc'. 

Cyonary usze pocztowi wsizczęl’ alarm. Ntty cłnm°”t 
zjawiła się polieya władze śledcze. Zarządioda 
beZwłocziiie pościg, który jednak nie dal rezultatu. .

ŚLEDZTWO
Pi'ze7 całą noc i cały dzisiejszy dzień [prowadziła 

polieya energiczne dochodzenia Celem wykrycia 
sprawców zuchwałego napadu. Przesłuchano dotąd 
90 osób. Funkcyonaryusze, którzy konwojowali pis. 
niadfce, zostali zrazu aresztowani, z braku jednak dt»; 
wodów, wypuszczono ich na Wolność.

WRAŻENIE
Śmiały napad bandycki w śródmieściu, niemal w: 

biały dzień wywarł bardzo silne wrażenie w całymi 
Lwowie, wywołując niepokój o stan beapdeczeństwtf 
w mieście. Niewątpliwie władze polio jne użyją 
wszelkich sił, by zbiadniarze zostali schwytani a su. 
ma odzyskana.

Wink tum smi ibiiMii
(Telefonem od ntuzego korespondenta?

Lwów, 28. 3 (F.) Dziś zape.dt tu wyrok w pro. 
Ysic. przeciw Ukraińcom, oskarżonym o szpiego- 
IwO W związku z działalnością BeSarabowej. Roę-i 
rawa trwała 14 dni i była tajn.a Wyrok zapadł 

zaocznie, ponieważ oskarżeni nie zjawili się na roz. 
prawie, żądajac odczytania im aktu oskarżenia w ję i 
zyku ukraińskim. (Patrz str 10 w dfciaiejMsyni nu­
merze —Red.) v

Skazani zostali: o»k Kowalenko na 8 lata wiezie­
nia i wydaienle z Poism b. pułkownik armh ultra- 
ińskiej 1 b. Szef sztabu tejże armii Melnyk na 4 la- 
ta, 8 oskarżonych skazanych zostało na kary Wię. 
zienia od 3 lat do 15 miesięcy. Dwódh uwolniono. |

' i l S n a  I f a m a l  p»«chalna, zaśw a ’cza- 
W  I I I C i  n a r  I I I O I  ne hrchszerami rabi­
nów: Jasef Halevi, Rishon-le-Zion, Haraw Haąaon,’ 
Jose: Chaioi .oanoLlela, naezelnsgu rab .na I'.araw 
Hagaona Abr. Izchak Hakohan Kuka w Jaro ojimio 
oraz rabinów tutejszych z winnic: Sacietć Coepćratiye 
Vignerorne Des Grandes Cayes Riahon-le-Zion A Z lek- 
ron Jacob (Winnice Rutszylda) będą w dniaek aaibUż- 
.zych do naDycia wa wszystkich lspszysb handlach 

win i rastauracyach- 
l l w a g i l  Nazwa „Karmel* i znak ochronny są praw­

nie strzeżone.
Skład win .Karmel* dla Małopolski i Śląska: 

H «n ry k  B lo ch , D ro h o b y cz . — Tslsfon Nr. 104.' 
Zlecenia P. T. Odsprzedawców zam. nckntccaua się 

równocześnio z Urzędu Cshtogc we Lwowla.
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Pan minister Skrzyński i Lncien Wolf
P, Natan Si bwalbe, redaktor „Nasz. Przegl." 

BamicsZcza w sprawie powyższej następujące 
Ipiekawe uwagi
' Po pow roci" z Genewy p. minister Skrzyń 
fcki złożył na komisyi spraw zagranicznych 
(obszerne expose, w którym poruszył rów­
nież kwestyę mniejszości narodowych. Nie 
(wygłosił w tej materyi przemówienia progra 
Eoowego, poprzestał jedynie na replice, skie­
rowanej przeciwko wywodom prezesa Koła 
żydowskiego. Powtórzył on przedewszyst- 
Idm znany już z przedgenewskiego posiedzę 
bia pogląd, że mniejszości narodowe, stoją- 
ice na gruncie państwowości polskiej nie ma 
ją nic do szukania w Genewie, jakby zapo- 
puna^ c  o U:ul, że w międzyczasie wpłynę 
ła do Ligi Narodów skarga mniejszości pol­
skiej na Litwie Gdyby jakiś scholastyczny 
dyplomata kowieński chciał wykorzystać ten 
pogląd p. Skrzyńskiego, to usiłowałby do­
wieść, że Polacy litewscy dążą do „podw a­
żania" państwa litewskiego, ponieważ zaczę 
W właśnie bardzo energicznie szukać w G e­
newie sprawiedliwości. Ajent propagando­
w i rządu kowieńskiego p. Gabryś rozgłaszał 
w  kuluarach Ligi Narodów podobne wieści, 
pragnąc skompromitować słuszną akcyę de­
legatów polskich z Litwy, którzy nawiasem 
mówiąc srodze odczuwali na v rłasnej skórze^; 
fez ihaty sabotowania traktatu mniejszościo : 
wego na terenie państwa polskiego.

Minister Skrzyński, polemizując z posłem | 
Reichem, powinien był pamiętać o tem, tże | 
skarga mniejszości polskiej na Litwie nie 
została jeszcze załatwioną, że każdy cios wy j 
mierzony przeciwko prawu apelowania do j 
Ligi uderza przcdew s.-ystkiem w własnych ; 
rodaków, ciemiężonych przez nacyonalistów 
kowieńskich.

t .  Skrzyński złożył również osobliwe wy­
jaśnienie w sprawie konferencyi z przedsta­
wi icielem Joint Foreign Commitee, Lucienem 
iWolffem. Wedle relacyi p. ministra wyglą­
da to tak, że p, W olff złożył „urzędnikowi" 
infcCucryał i otrzymał odpowiedź „jakiej się 
zwykle udzieli ‘, że Minister teraz niema cza 
q»u, a po powrocie do kraju memoryał roz­
patrzy. —

Pozwolimy sobie uzupełnić tę histuryę. O- 
wym „urzędnikiem", który miał styczność z 
p. W olfem byl podczas sesyi wrześniowej 
członek deiegacyi polskiej, poseł polski w 
Rzymie p. August Z a le w sk i. Lucien W olff od \ 

był z p. Zalewskim konferencję podczas któ | 
rej złoży mu memorjaf w sprawie obcokrajo 
ców, otrzymany od Alliance Israelite Univer i 
selle w Paryżu Delegatowi żydowsko-angiel ; 
skieniu zależało na tem, aby przepisy doty- j  

czące obcokrajowców zostały w ten sposób . 
żhiudyfikowane, że apelacya do Ligi Naro- [

dów stałaby się zbyteczną. W edle dosłowne 
go brzmienia raportu, opublikowanego 
przez Joint Foreign Comitee, p. W oif otrzy 
mał w dniu 24 września pisemną odpowiedź 
że p. Skrzyński „would make it his business 
to re-examine the question on his retur to 
Warsav, and had meanwhile certain docu- 
ments containing the views of the Polish Go 
vernment would be communicated to me". 
Oznacza to ni mniej, ni więcej, że delegacya 
polska obiecała we wrześniu, że po powrocie 
zajmie się sprawą obcokrajowców i dostar­
czy p. W olfowi niektóre dokumenty, doty­
czące poglądów rządu polskiego w tej kwe- 
styi, —

P. W olff żadnych dokumentów nie otrzy­
mał i był niemało zdziwiony, kiedy dowie­
dział się, że w Warszawie zakwestyonowano 
prawdziwość jego raportu. Na konferencyi, 
którą p. Skrzyński odbył obecnie z p, W olf­
fem ustalono, że p. minister nie miał zamia­
ru podawać w wątpliwość twierdzeń p, W olf

734rrD ftn
Żądałcle  w siądzie

na nadchodząca iw ląia 
słynny z «  swaj aobraci

Miód Malaga i MaUga stary
z firnyHtiMa Fftita „foUiT

Słrndcm 27. - -  -  Stradom 27.

fa, polemizował on tylko z wywodami —  po 
dobno zbyt daleko posuniętemi —  które pro 
zes Koła Żydowskiego wysnuł z raportu Jo* 
int Foreign Oomittee.

Nie pojmujemy, dlaczego p. minister 
Skrzyński tak wstydliwie opowiedział o 
przebiegu tej komerencyi, 7  komplementów, 
któremi obdarzył on p, Wolffa, zdawałoby, 
się wszak wynikać, że aktywność ze strony, 
żydowskiej na terenie Ligi Narodów nie jest 
przez niego traktowana juko dążenie Jo 
„podważania" państwa polskiego..

trefli

^rowokacya „BtinduU

Centralny komitet „Bundu ‘ w Polsce wydał 
na łamach organu swego „Folkscajlung1 ode­
zwę, która stanowić będzie czarną hańbę ru­
chu bundowskiego po wsze czasy. W słowach 
jakich nie powstydziłby się Jaksa-Chamiec, 
Pieńkowski lub rnsgr. Barlassina, występuje 
„żydowski" Bund przeciw Uniw. hebrajskie­
mu. Nie będziemy czytelnikum naszym poda­
wać wyimków tej odezwy, od której ze wstrę­
tem odwrócić się winien każdy Żyd, każdy nie 
zatruty jadem Bundu robotnik żydowski, w 
którym tli choćby szczypta związania z naro­
dem z jego cierpienami i ideałami. Wystarczy,

że podamy niektóre jej wyrażenia, któremi pro 
wokacya ta ocieka, jak błotem: Akcya z r Uni­
wersytetem jest: tararam, histeryą; 1’ałśSem i 
krętactwem, jest to nowe „centrum żydowskiej 
kultury", ,syonistyc,zny dobosze prueszachro- 
wują najkrwawsze potrzeby żydowskich mas, 
szantażem(!!) jest używan:e słowa kultury w 
związku z uniwersytetem hebr., język Hebrajski 
zmarłym, a kultura nasza — pleśnią...

Cała odezwa trzymana jest w stylu najna- 
halniejszej napaści, pełna drwin i „Cudu nad 
Jordanem".

brud, ohyda.*
StfB

*ak gmina żydowska we Wiedniu popiera 
edhudo&e żydowskiej siedziby narodowel

Niedawno podaliśmy wiadomość o uchwale Za­
rządu gminy iydon, „kiej we Wiedniu W uprawie o- 
fiarowania 3,000 dolarów' na „K eren  Hajessod“ i 
serdecznego powitania faktu Otwarcia Uniwersyte­
tu hebrajskiego. Przytem god zi się zaznaczyć, że 
trzej przedstaw iciele „Agudy opu ścili w Czasie 
glosowania Salę. Rtszta 33 radców, z których polo-

Poparcio ruchu chalucowago.
Wa jest syonistów przyjęła uchwalę jednotnyślme 
ze szczególnym etUuzyazmen

Josizoze na p o p r z e d n i posiedzeniu JBE jął- 
gmina wiedeńska uchwałę o nie raniej wMLieai 
znaczeniu. MSateo . icue uchwalono udziełać 
subsydyum w kwode 200 dolarów m lM fC nłc 
przygotowania chaluców.

DROBNE WIADOMOŚCI ŻYDOWSKIE.
PIERWSZA SYNAGOGA Na  FILIPINACH. U- 

ma amerykańsko* żydowskich kongregaCyi w Gin-
cinali olrzymafa wiadomość, że w Manilia, stolicy 
wysp Filipińskich, założona została pierwsza ży­

dowska synagoga. W  nowej gminie żydowskiej 
która obejmuje ortodoasów, konserwatystów i retor 
mowanych, reprezentowani _ą 2-yum z naflś ŷ j ą -  
cych krajów: St. Zjednoczonych. Roeyi, AuJtryi, 
Hiszpanii, Niemiec, Francyi, Włoch i Egapśu.

* Bapafelfi.
„Zwierzątko". Sztuka w 4 aktach Lwa Urwancowa.

Reżyser: Wl. Ziembiński,

Nie wiem, cay istnieje jakiś przewodnik dla Uwo­
dzicieli, dlatego też nie mogę skonstatować, czy li- 
guntje lam pylallie: „Wierzy 1’ani w przeznaczenie?" 
hijdZę jednakowoż, że żadna szanująca się kobieta, 
O ile nie chec uchudizić za uiialfubetkę. nie pozuslu- 
nie obojętną na to pytanie wypowiedziane odpowie­
dnim głośem 1. fezy akompaniutnencie powłóczystego 
smętnie zadumanego’ i „głębokiego ’ Spojrzenia.
' Ileż' lo jaskrawyclt wę.rost blug nie wypowiedzia­
no .UŻ JWd adrc-Sertl Cierpliwego i niemego przezna- 
cźei i Klóz Ż naś nic odczul przynajmniej raz w 
A'<f“ i lego straszliwego lęku przed koszmarny zja- 
Wą. która nagle ku llain z otchłani się wylania prze­
inaczenia?
' Zrozumiał to Lew Urwanców dobry irinjster ,W'te 

ry Mlrcewy''|i puścił się na zawrotne tale przezna­
czenia. Nie abudowuł wpruwdzie sztuki, ale zainie- 
'Tesow.il nas probleniem, naw iązujrc trafni* do drze­
miącej w każdym z nas w jakimś zapadłym, cichym 
zakamarku lęskndjy za innenli możliwościami ży­
cia, które przeoczyliśmy, oczarowani zbył silną i ja- 
■“ rawą daną rzeczywistością bytu. Wiedział dobrze 
Urwanców, że każdy z nas ma chwile słabości, kie- 
ńy kią oddaje marzeniom o Innem życiu, któreby się 
H flrtło, gdyby fakt jakiś zaszedł, gdybyśmy a innym

lub z inną postanowili iść przez życie.
I oto taką nam opowiada historyjkę: Żyła gdzieś

w IiiL- tolrlć rnauicbiam FVnr» i T~Tulmw, WłlnAlm!.. jakiemś rosyjskiem mieście pani Helena Wladlmi- 
rownn, wdowa po generale rosyjskim, dania z towa­
rzystwa a więc posiadająca tak delikatne norwy, że 
nie mogła być obecną przy śmierci męża, a do domu 
w kilku tygodni dopiero po pugrzebie przyjechać ma 
gla. Przypadkowo nawinęła, się jej nowa pokojów­
ka, świeża, piękna, zdrowa^ wiejska dzieW CZynu. 
łlaiusia wszystkich oCzarowńla, a mężczyźni bezmężczyźni bez 
wyjątku są w niej zakochani. Kocha się w niej ci­
chą. marzycielską iniiością slarszy syn p. Heleny 
Pluton, miody uczony idealista, kocha się w niej i 
drugi svn, dziarski i dzwoniący ostrogami oficer hu- 
żarów Borys, itu naW ct Inkże slnre graty jak brat p. 
Heleny W asy ii lub paialilyk - baron ostrzą sobie 
swe spróchniałe zęby ila świeży kąsek. Pozami,, się, 
że wyciąga po nią też łapę ordynaus Iw.m, klóry 
chce się nią ożenić i nuinuwu ją by chytrze osku­
bała wszystkich gagaików, którzy się do niej zale­
cają.

Ale autor nie liidgl sjbłe dać: już rady z nagrania-i V* V. iiuiut 1*1* en --- J" " J •• ‘ “O ^
dzonym malcryuiein ro/bil go więc aż t:a tr/.y ra­
ma ly, Upożorowaj zaś swe niedołęstwo tą ca wstę­
pie wspomnianą fttMksyą, klórą nazwijmy: gdyoy. 
Jnk się ułoży życie biednej Murusi? — pyta »ię "au­
tor, wprowadzając siebie na Scenę między pierw­
szym a drugim aktem. Poróv, nywuj: Marusię z le­
gendarnym bohaterem rosyjskim Ilją .Muronicent, 
który kiedyś znaiazł aię wobec uzecn rozstajnych

dróg. Którą drogę ułherae Maruoaa? Ntar giriraaw^ny 
się ua autora za to poróWOaBno, w62ok w podrerf li­
kach szkolnych czytaliśmy oogfś opowiahOtę *  Her­
kulesie nu rozstajnych drogach.

Jak więc widzimy autor tm* sili się wOtJe na nCtt- 
wiąoanie problemów, pozostawiając nam drogą Wy­
boru. ^udawała się tylko trzema b ru  -st zńoja'kO 
trzema jedno-aktówkami. 1 tak oglądamy w  paer»- 
szej jedmo-któwce, a drugim akcie Marusię jnlso 
szczęśliwą, kochającą i kochaną -oaę Pt toe i któ­
ry zrywa dla niej z Całą rodziną. TrZeCi akt, a dru­
ga jednoaktówka okazuje nam Marusię juko kokotę
i kuęjiankę Borysa, w czwartym zaś jako niemotą 
sną żonę i ofiarę chamskiej brutalności Iwana, któ­
rą z tych możliwości obierze Marusno? PoOÓŻ my 
tnainy sobie łamać nad tem głowę gdy sam -utor 
jest zbyt wygodnym i widoczuie Sam nie wie, OD ma 
począć ze Swą bohaterka?

Kiedyś przed trzydziestu laty poruszył **» 
problem Herzl w jednej ze swyuh prześlicznych, o- 
\vą lak wł uj «ającą poezyą myśli Owianych ttozo- 
fie n - ńi  upowieści, ule Herzl nie zbudował dramatu. 
A '• • .ncow zajiomniał o  tej starej jak świat praw­
dzie, że istotą dramatu jest Walka — obojętną jest 
rzeczą — o Człowieka czy z człowiekiem. Dlatego 
sztuka Urwancowa przypomina tylko zewnętrzną 
fakturą dramat. Nie jest ani kino-teatrem, gdyż jest 
za pow olną i ociężałą, ani Uomedyą, gdyż jest ;a 
smutną, ani Irngedyą, gdyż jest za lekką i niezde­

cydowaną. Są to trzy nowelki związane ze sobą pH
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to
nieda się więc zastąpić naśladowni- 
ctwami mimo podobnego opakowania.

KANOLD
to najlepszy karmelek śmietankowy 

w kilku srrakacb. 
Reprezentacya w Krakowie, uL Poselską 21.

DZIAŁALNOŚĆ TOW. „OZE“  W GDAŃSKU. 
EEow. „Oze“ (tow. dla walki z chorobami wśród Ży­
dów) w Gdańsku pn-tajiov\ iło zorganizować r.ad 
brzegiem morza w roku bieżącym, wzorem ubie- 

lat, kolonie letnie dla 40 dlzieci. W kolonii znaj 
<łą w pierwszej linii opdekę sieroity ukraińskie i nie- 
MrJEOżne dzieci vv wieku szkolnym. Jednocześnie 
zamierza tow. „Oze“ urządzić specyalne sanato- 
aywn dla żydowskich nauczycieli. W  tym celu ,t>- 
»e“  zwołuje -w Gdańsku naradę w której Wezmą u- 
d dat przedstawiciele bratnich organizaCyi i szkół 
Byd wskich w Polsce.

aiYDZI- MURZYNI W NEW JORKU. W  New 
SiOrku istnieją dlwie murzyńskie gminy żydowskie 
CfcJonkamd obu gmin są wyłącznie murzyni, którzy 
BawrócaU ■jię na judaizm. Gminy murzyńskie posia­
dają specjalnych urzędników gminnych oraz dwuch 
rabinów: 'Arnolda Forda i M rrdchaja Hermesa. Cl­
ij, j  roihftrrf Są pochodzenia murzyńskiego.

I 0-0----- —

Modlitwa żydowska w Sejmie 
łotewskim

Udk wudutno w ubiegły piajek odbyła się w sej­
mie łotewskim dyskufiya nad ustawą w sprawie o- 
bjywat ttWa. Ustawa ta dOtyCzy wielu Żydów, za- 
jUtesizkaJych na Łotwie, wskutek tego zjawili się na 
posiedzeniu wszyscy posłowie żydowscy a Wielu wy 

przemówienia. Wśród posłów znajduje się 
Wielu Ortodoksów, m. nimi rabin z Rygi. Zdarzyło 
Hę, * > wtb nie w owym dniu nastąpiła rocznica 
Śmierci ojcu rabina. Rabin nie mógł jednakowoż 
"wyjść ze Sejmu celem odmówienia „Kadisz ponie­
waż ustawa o obywatelstwie zagrażała bytowi bar- 

wBeiu Żydów. Późnym wieczorem, kiedy wszy- 
•ejr (posłowie mieli rozejść się dio domów poseł ra­
bin z Rygi porozumiał się ze swymi kolegami ży- 
du-ffls li i  którzy zebrali się w jednej ze sal sejmu 
I rozpoczęli piątkową modlitwę wieczorną. Posło­
wie łotewscy przyglądali się modlitwie w zdziwieniu 
lecz nikt nie przeszkadzał modlącym się. Wielu zaś 
Wrażało to za pomyślny znak, że Żydzi Czują się na 
Łotwie zupełnie swobodnie. Znalazł się jednakowoż 
'jeden, który protestował przeciwko modlitwie żydo­
wskiej w sejmie łotewskim, a byl nim . .poseł ży­
dowski dr. Maysefl przedstawiciel „Bundu".,

Wodnią myślą i osobą bohaterki.
'Zawiera jednak, ta sztuka jedna zaletę, która wie­

cznie puciągae będzie aktorkę — Lransformistkę. 
Ktćraż aktorka oprze się pokusie wystąpienia W 
Czterech kreaCyacL w jednej sztuCe? Nie oparła się 
je j pani Relewicz—Ziembińska i nie bardzo dobrze 
na tem wyszła. Artystka ta posiada doskonałe warun­
ki zewnętrzne, piękne dessous i bujny temperament. 
Niestety ujęcie roli Marusi stało pod znakiem: tro­
chę za mało. Kto wie czy nie spada główna wina na 
reżysera p. Ziembińskiego, który zdając sobie spra­
wę z tego, że żona jego przyszła z operetki do dra­
matu, obawiał s,ę słusznie Operetkowego przejaskra­
wienia. Posunął się jednak w tej wstrzemięźliwości 
za daleko i dlatego wypaczył kreacyę. Mimo wido­
cznego hamulca, który artystce nałożono miała je­
dnak p. Redewicz Ziembińska kilka bardzo szczęśli­
wych momentów, a że pięknie wielce pi zytom wyglą­
dała, bardzo się. podobała.

Miła i bardzo symipatyCziią była panna Barwińska, 
którą tak rzadko widujemy na scenie, doskonały typ 
matki—arystokratki (lała nam p. Sznage-Andrusze- 
wsika, powiększając o pyszną kreacyę swoją galeryę 
surszyeh cum, naturalną w mimice ruchach i sło­
wie była p. Gurajska jako Lubasza, dobrze się wy­
wiązała ze swej epizodycznej rólki p. Osuchowska.

Z mężczyzn wysunął się na pierwszy plan p. We- 
ItołowSki jako urodziwy i diTrrski oficer huzarów 
iłająe tern jeszcze raz. dowód, że tkwią W nim inne 
możliwości prócz głupich amantów, zanadto pła­
czliwym i niedołężnym Iłył p. Ziembiński jako Pla­
ton — czyż idealista musi koniecznie być niedołę­
żnym?,  Zwartą i solidna sylwetkę chamskiego i
Drulnlnego iwana (lal n m p. Turski, groteskowym 
poroń, in był p. Hulewicz, a lubieżnym starcem P- 
Wy suCai. ®
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Poziomo.
1. Królewna grecka,
7. Miasto posiadające jeden z najstar­

szych uniwersytetów.
10. Postać biblijna.
11. Moneta azyatycka.
13 Syn Jakóba.
14. Salon Rzymian.
15, Rzeka na Ukrainie,
17. Narzędzie inkwizycyi.
18. Kraj w Europie,
21. Brori kobieca.
22. Imię popularnego arcyKsięcia austr. 
24. Choroba. —
26. To, co się zachowało z przeważnej czę 

ści rzeźb antycznych,
27. Określ, na rzekę yr jęz, romańskich,
29. Postać z Peer Gynta.
30. Zaimek
31. Wyspa azyatycka.

Pouczenie dla rozwiązujących łamigłówki 
W  każdem polu oznaczonem cyfrą zaczyna 
się wyraz, posiadający tyle liter, ile jest pól 
do najbliższego czarnego pola. Znaczenie w y­
razu i jego kierunek — poziomy lub pionowy

Pionowo.
1 W ieczny tułacz.
2 Polityk włoski,
3. Miasto w Kanadzie,
4. Ptak.
5. Bóstwo Medów i Persów.
6. Miasto starożytne.
7. Zwierzę.
8. Przejście stanu ciekłego w lotny,
9. Autor, który dał piękne chwile starym 
i młodym.

12. Pierwszy lotnik.
16, Postać Ibsena,
19, Litera.
20, Wykrzyknik,
21, Miejsce zabawy,
23. Kraj na Saharze, znany z kopalni soli4 
25. Imię żeńskie.
28. Kochrnkr. Zeura.
29. Ton.

t *
— objaśniają umieszczone powyżej tabele.C *

Rozwiązania łamigłówki Nr. 8 należy wy-, 
słać najpóźniej do 4. kwietnia włącznie. (Datai 
stempla pocztowego).

fcUBESŁAHE.
i brylte te rcdakcysi nie odpowiada.

ai
obrońca w sprawach karnych 

prowadzi obecnie kanct laryę adwokacką 
281 w Krakowie
ul. Starowislna 8 , I. p .  Tel. 335.
■ ^ B B »»B a -a aBBBgagaBW!iiiWB=gaBBg|wr

Niniejszem pozwalam sobie podać do łaskawej 
wiadomości P. T., że uoje

przedsiębiorstwo elekti oiechniczne
założone w i. 1904, zostało po kilkuletniej przerwie 
znowu otwarle i pod f rmą

UNiYERSUM, Sp. z ogr. odp.
przy ul. św. Marka L. 25, tal. 41i»t> i 184 nadal pro­
wadzone. Upraszam wsz; .tkich moich dawnych klien­
tów przy ewentualnych zapotrzebowaniach na insta­
lacje ośnietlenu elel tiycznes j  i p rzenieiienia siły 
o zwrócenie s:ę do powyższej iiTiny i polecam s ę do 
wykonania wszelkich solidnych i fachowych robót 
w tan zakres wchodzących, także i tbi P. T., która do­
tychczas Die miała sposobności do korzystania z moich 
usług.

i rzed sicb iu rstw ć d la o św ie tlen ia  e lek try czn eg o  
i  p rzen iesien ia  s iły  In t. HliOOiFA POPPERi

761 w  Krakowie, ł —  Marka 25.

Najtaniej I najkorzystniej
na sezon wiosenny i letni według najnowszych zurnali 

i z najlepszych materjałow w wielkjn wyborze. 
U b r ania, spodnie, zarzutki impregnowane, rrglany, 
kurtki skórzane, płaszcze gumowe męskie i d: mskie, 
oraz ubrania studonckie i dziecięco, płaszczo damskie 

i kos'.juk •>
i ■ a ie r ik ł) . kamgarny, szewioty, bestony, rypsy, gu. ■ 

bardyny i L p. poleca
Józef Km mer, Kraków, Rynek gł. i f  

Dam Wenecki (w  podw órca).
U wa-ja na doUadry adrw.

Najprzed­
niejsza Śliwowica

n o s

A Schwartz Kraków
Krakowska 24. Wen 2336.

PRZYJECHAŁAM Z PARYŻA
i polecam najnowsze modele kapeluszy' damskich 

po cenach umiarkowanych.
Felicya Lipsct Utz, Kraków, Gertrudy 8

Centralna Dyrekcya znanej powszechnie fmy: 
Specyallsfa gorsetów

Herman Plesen
Wiedeń VI., Mariahilferstr. 51

podaje do łask. wiadomości Szan. P. T. Klienteli, la 
Kierownictwo oddziału w  Krakowie, Grodska 4 

objęła pani

Fryderyka Saffrin
Przy tej sposobności pozwalamy sobi“  zaprosić Szan 
P. T. Panie do łaskawego oglądnięcia baz obowiązku 
kupna nowości wiosennych, które już w wielkim 
78ł wyborze nadeszły.

GRYSIK
kukurudz.au y wagonowo i w mniejszych ilo> 

ściach dostarcza

Młyn parowo-walcowy
. .IZ A B E L L A "  l  Liiil-łllllKI
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Sprawa „Jewish Agency". — Rokowania z 
'J, A. — Ratyftkacya konstytucyi przez Kon 
rozwoju Palestyny, — Kwestya następstwa

— tofickich
Prezydelit organizacyi syonistycz- j 

nej prof. dr. Chaim Weizman udzie | 
lił bezpośrednio przed przyjazdem 

do Palestyny przedstawicielowi Ż. : 
A . T. wywiadu o planie przyszłej i  

pracy odbudowawczej w Palestynie. 
W wywiadzie tym oświadczył prof. 
Weizman, co następuje:

Rokowania z przedstawicielami żydostwa 
amerykańskiego o wstąpienie do ,,Jewish A - 
jgency" zostały pozytywnie zakończone. Naj- 
E Uzszem zadaniem światowej organizacyi 

jsyonistycznej będzie wejść w kontakt z ży- 
dowskiemi gminami w różnych krajach euro 
pejskich, które czekały na wynik rokowań 
«  żydostwem amerykańskiem i sformułowa­
n ie  konkretnych wniosków odnośnie do udzia 
fiu w „Jewish Agency". Gdy to zostanie u- 
'kończone, natenczas komitet wyłoniony 
przez egzekutywę syonistyczną i konferen- 
'cyę Żydów amerykańskich będzie miał do 
^wypracowania projekt konstytucyi nowej 

Jewish Agency" na podstawie przyję- j 
[tych już zarysów, poczem nowa „Jewish A - 
gency" będzie mogła podjąć swe funkcye > 

Oczywiście, —  oświadczył prof. W eiz- | 
£nan ■ — T

nowa konstytucja „Jewish Agency" bę- 
i dzie  przedłożona kongresowi syonłsty- 

cznemu do ratyiikacyi.
Z tej przyczyny przeminie jeszcze dość du 

Sto czasu, zanim „Jewish Agency" będzie w 
Stanie funkcyonować wedle nowych konsty­
tucyjnych zasad. W  międzyczasie trzeba po 
'dwoić pracę w związku z wzrastającą imigra j  
eyą żydowską, wzmocnieniem żydowskiej po 
zycyi w kraju, ochroną skarbów duchowych, I 
iwzrastającej społeczności żydowskiej i po­
pieraniem kultury hebrajskiej

Palestyna będzie przedewszystkiem kra 
jem rolniczym, —

Jest rzeczą jasną, że jeżeli imigracya żyd. do 
Palestyny będzie postępowała śladami spolecz-

gminami żyd, w Europie. —  Konstytucya 
gres syoński. — Możliwości gospodarczego 
po Herbercie Samuelu, — Opozycya kół ka- 
słabnie.
ności imigrującej w innych krajach, któ­
re powstawały pod wpływem nędzy, niere­
gularnie, to popadniemy w te same warunki, 
które przyczyniły się do upadku tych spo­
łeczności. Społeczność żydowska w Palesty­
nie, która stoi na gruncie idealnego narodo 
wego odrodzenia musi oprzeć się o rolę i o 
renesans kulturalny, podczas gdy miasta c!ą 
żą do opanowania kultury przemysłowej i 
handlowej, zapewniają otaczające gminy 
wiejskie przyszłość i samodzielność ognisk 
kulturalnych i handlowych.

Organizacya syonistyczną, która dobiera 
pionierów i wyszukuje odpowiedni typ dla o j 
sledlenia na roli jest jednakowoż niemniej za­
interesowana tein, by tym |

elementom, które posiadają techniczne 
i przemysłowe doświadczenie, jakoteź 

kapitał, utorować drogę.
Dla nich stworzyła organizacya bank prze 

mysłowy, który użycza im kredytów. Stwo­
rzona w Ameryce „Economic Corporation1 
będzie miała niezawodnie bardzo wielkie 
znaćzenie dla tvc:h elementów i stworzy mo­
żliwość, że w Palestynie rozwinie się 

jedno z największych ognisk przemysło­
wych bliskiego Wschodu.

Uważam obawę niektórych syonistów co do na 
pływu przynależnych do klasy średniej, przy­
wykłych do obyczajów golusowych i rzeko- j  

mo przeszkadzających w procesie hebraiza 
cyi grup za przesądzone. Atmosfera narodo­
wego odrodzenia w Palestynie jest tak żywo 
tną, że obejmie także nowych przybyszów.

Wiele uwagi należy poświęcić możliwo­
ściom gospodarezgo rozwoju. W  związku z 
tern zajmują się niektórzy badaniem w jakiej 
formie kwuce, tzn, wiejskie osiedla koope­
ratywne zapowiadają najlepsze wyniki. Dys- 
kusya toczy się, czy forma koperatywy, czy 
grupy komunistycznej jfest lepsza. Organiza 
cya udziela kwucom poparcia, uważając je 
za stopień przejściowy w rozwoju. Doświadczę

nie uczy. że młody chaluc który wchodzi da 
kwucy z innych społecznych warunków, przy­
stosowuje się chętnie do sposobu życia w niej 
Czy ta forma osiedla pozostanie nadal, zależy] 
to od gospodarczej możliwości jej icalizacyi, 
W  każdym razie rozwiązanie tej kwesty! na-i 
leży pozostawić samym robotnikom, oni win­
ni w tym wypadku rozstrzygać.

Na pylenie, jak się odnosi organizacya syo-. 
nistyczna do
zmiany na stanowisku Wysokiego Komisarza 

Palestyny
oświadczył dr Weizman, że syoniści odnoszą 
się życzliwie do dalszego pozostania Herberta 
Samuela na stanowisku Wysokiego komisa­
rza. Mają jednakowoż pełne zaufanie do rządu 
brytyjskiego, że następstwo po Herbercie Sa­
muela powierzy człowiekowi, który przepisy 
mandatu wiernie przeprowadzi. 'j

W  sprawie
opozycyi kół katolickich

oświadczył prof. Weizman, że sądzi, iż koła 
katolickie w Palestynie informują fałszywie 
Watykan o sytuacyi w Palestynie. W  czasie 
ostatniej sesyi stałej komisyi mandatowej W 
Genewie występowali katolicy jednolicie w 
zwalczaniu syonizmu. Od czasu jednak, gdy, 
sprawa miejsc świętych została usunięta ze 
sfery wpływów Zarządu palstyuskiego i m iej­
sca te poddano całkowicie pod ochronę Ligi 
Narodów, niema więcej tarć między syoni- 
zmeni a polityką katolicką. Należy się prżeto 
spodziewać, że zdoła się osiągnąć porozumie­
nie między państwami katolickimi i przy­
wódcami syonistycznymii że następi kres agi 
tacyi, opartej na fałszywych przesłankach.

Rokowania z przywódcami robotników 
żydowskich w Ameryce

zapewniły nas, że robotnicy żydowscy w AmC 
ryce wezmą czynny udział w pracy odbudo­
wawczej, skoro tylko okaże się, że praktyczna 
odbudowa Palestyny pomoże do rozwiązania 
problemu emigracyi żydowskiej.

KUPON Nr. 6
dla konkursu „ U m i f i ł ó w M "

Nowego Dziennika

m*rrrn tmema*

1 kwietnia otwarcie Uniwersytetu Hebr. w Jerozolimę
Nabywajcie telegramy powitalne Z. F. N, ku czci togo historycznego Memento.
Zamanisfestujcie wobec całego świata swoje zrozumienie dła tego wiekopomnego

Wycieczka po prowincyi
I. Sanok,

Gdy do Krakowa przyjedzie na dzień lub 
4łwa dnie butny „W a rsza w is ta p a trzy  się 
* £óry, pełen pobłażliwej wyniosłości i ci­
chej pogardy na to miasto „pamiątek i cmen 
fłarzy“. Trudno —- Kraków dla Warszawy 
jest tylko prowincyą. Nic tu nie pomogą na­
sze premiery, wystawy, nie wpłynie na ten 
wyrok pretensyonalny —  młody poetycki 
Kraków, Warszawista pozostanie arrywistą 
i sceptycznie, z wyraźnie lekceważącym u- 
śmieszkiem przechodzi do „porządku dzien­
nego" nad wielkomiejskicmi asp-iracyami 
Krakowa.

Nie pozostaje nam wobec tego nic innego, 
by uratować honor kochanego naszego mia­
sta, jako stolicy, jak tylko — podróż po pro- 
wincyi, „Prowincyą" uznaje w całej pełni 
.wyższość Krakowa. Czasem tylko młoda 
dzierlatka zamarzy o Pai'yżu lub Brukseli i 
machnie ręką na zgniły Kraków, który jest 
przecież tylko „wstrętną dziurą", ale czegóż 
nie wybaczymy młodym i pięknym dziewczy 
nom? Wiem zresztą dobrze, że jest to tylko 
wlelkopański gest, który właściwie do nicze 
jgo nie obowiązuje, dlatego możemy i my po

błażliwie i z sceptycznym uśmiechem na u- 
stach przejść do porządku dziennego nad ka 
prysami Rzeazowianki lub Sanoczanki,

A  porządkiem dziennym niech będzie — 
przypuśćmy —  Sanok.

Miasto przepięknie położone, o ile rozu­
mie się, oglądamy je z lotu ptaka. Miłośnie o 
toczone górami, przez które powoli i z tru­
dem przedziera się San, mrucząc cicho zlośli 
we uwagi pod adresem gór, które śmią mu 
stanąć na drodze.

Wypina więc Sanok dumnie pierś swą na 
przód, zostawiając gdzieś hen za sobą w kału 
żach wiecznego biota kulawą nogę, którą 
właśnie teraz na wiosnę San zaczyna skrzę 
tnie obmywać z błota. To błoto i ponura, me 
lancholijna mina obywateli sanockich, uła­
twiają mi pobyt w tem dziwnem mieście, 
gdyż za dużo mi przypominają Kraków— Pod 
górze.

Bo Sanoczanin, to czlowńek smutny i zre- 
zygnowany. Jest wprawdzie Sanok rezyden- 
cyą dwuch rabinów-cudotwórców, ale ej pa­
nowie nie zdziałali jeszcze cudu, by rozpogo 
dzić osowiałą i smętną zadumę starożytnego 
tego grodu.

Chwilowo zabłysną tylko oczy czcigodne- 
og obywatela sanockiego, gdy przybysz spy­
ta się o rzeczy „godne widzenia"1. Weźmie

i-urmenF
cię pod pachę i z uczuciem dumy zaprowadzi 
do starej rudery, którą z szacunkiem, god­
nym lepszej sprawy nazwie „zamkiem .

Zamek ten zbudowała chytra Włoszka 
na, dla obecnego starosty sanockiego. Po­
tem.,.

A  potem zaprowadzi eię do parku HMer- 
skiego, który się wije stromą serpentyną, 
coraz wyżej i wyżej. A  gdy staniesz ńa pła­
skim czworoboku, możesz gołem okiem ob­
jąć cały Sanok wraz ze świniami, które rię 
obleśnie przytulają do szeroko po drogach i 
ulicach miasta rozlanego błota.

Oczarowany tymi cudami, zmęczony roz- 
gwarem wielkomiejskiego życia, udałem się 
do hotelu, by przed odczytem trochę odpo­
cząć. Lecz nie zezwolił na to literacki Sa­
nok. Wszyscy literaci sanoccy —  a jest 27
  dali sobie rendez—vous w mym
pokoiku hotelowym. Musiałem być stanow­
czym i poprosić ich, by się ustawili w 
ogonku przed mymi drzwiami.

Co za oszałamiające bogactwo typów, co 
za lekkomyślna rozrzutność talentów!

Wszedł naprzód młody, chudy człowiek o 
korpusie tak przeraźliwie astralnym, te  
stra ch  mnie obleciał. Obawiałem się bowiem 
że się rozpłynie, że wsiąknie w pokój zleje 
się z pajęczyną, która z gestem rozpaczy nad

18711210
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D070W  WENECKICH Wielka tragedya życia, miłości i śmierci ,O J C A  I S Y P L J I całość 
w 8 wielkich akt osnuta na tle stosunków w pałacu Dożów w Wenecyi.

WT rolach tytułowych: Vittrio PSERI, Amletto N OVELŁi i Nini &INŁŁLL 
Przed oKiem widza roztacza się piękna Wenecya. — Nadzwyczajna gra artystów, przepych i bajeczna wystawa.

r:  M S I®  M Y  &  SP'.TVJ9tA  f f l l  w H  m  m a m
jest pięknem uzupełnieniem tego obrazu, który pozostawi niewątpliwie niezatarte wspomnienie dla każdego miłośnika Kinoteatru. 
Mimo wielkich kosztów tego obrazu ::eny miejsc nie podwyższone. — Zniżki nieważne — Początek programów o godz. 4Va, 6, 7A/2 i 9.

Przed uroczystościami ierozolimskiemi
P r o g r a m  h r o c z y s t o i c i .

Jerozolima. Uroczystego aktu otwarcia do 
kona prezydent organizacyi syonistycznej 
prof. dr,. Chaim Weizman. Wysoki komi­
sarz dla Palestyny sir Herbert Samuel wy­
głosi następnie przemówieni; powitalne w i- 
mieniu rządu angielskiego. Mowę rektorską 
wypowie lord Balfour.

Powitanie rządu austryackiego 
z okazyi otwarcia U. H.

Kanclerz austryacki dr. Ramek przesłał 
przewodniczącemu organizacyi syonistycznej 
w  Austryi dr. Jakóbowi Ehrlichowi pismo, w 
którem dziękuje za zaproszenie do wzięcia 
udziału w uioczystościach otwarcia uniwer­
sytetu hebrajskiego i donosi, że rząd austry 
acki polecił telegraficznie generalnemu kcn 
sulowi austTyackiemu w AleksanJryi drow' 
W alterowi Strossowi, by udał się do Jeiozo- 
fimy, celem wzięcia udziału w uroczysto­
ściach' uniwersyteckich, jako mstępca rządu 
austryackiego, Kćinclerz Ramek wyraża przy 
tem serdeczną życzenia z okazyi niezwykle 
ważnego zdai zenia w dziejach żydowskich.

22 Uniwersytetów będzie zastą­
pionych na uroczystościach

Londyn. Do dnia 21. marca doniosło 22 uni 
wersytetów z całego świata, że wysyła 
swych reprezentantów na uroczystości jero 
zolimskie związane z otwarciem Uniwersyte 
ta hebrajskiego.
Dalagicya Światowego Związku iy - 
dorikEch s .u d e n * ó w  na otwarciu

J n i w e r s y f a m  K e h r a {s k ie ;> o
Wiedeń. (ŻAT) Światowy Związek żydow­

skich studentów wysyła na uroczystość o - 
twarcia Uniwersytetu hebrajskiego w Jero­
zolimie delegącyę, która powita uniwersy- i 

tet w  imieniu żydowskiej, zorganizowane |

młodzieży akademickiej całego świata. W 
skład dlegacyi wchodzą przewodniczący e- 
gzekutywy, dr, Lauterpacht, członkowie egze 
kuty wy dr. Hirszhorn i Bierko oraz czterej 
przedstawiciele kraj. związków akademickich.
kV ytie.czSca p a le s t y ń s k a  ś w i a t o w e g o  

Związku studentów - Żydów.
Wiedeń (ŻA.T) W  ekskursyi palestyńskiej 

światowego Związku akaaemikńw-Źydów 
bierze udział 143 studentów z następujących 
krajów Polska 39, St. Zjednoczone 3, 'Belgia 
5, Czechosłowacya 2, Gdańsk 4, Niemcy 6, 
Anglia 33, Francya 4, Łotwa 2, Litwa 2, 
Austrya 42 i Szwajcarya 1. Ekskuisya wyjeż 
dża dc Palestyny w dwuch grupach. Pierw­
sza grupa wyjeciiała dnia 23 bm. do Marsy­
lii. Druga grupa udaje się przez Tryest do 
Palestyny dnia 27 bm. W  Aleksandryi obie 
grupy się spo4kają i odtąd kontynuować bę­
dą wspólnie swoją podróż do Palestyny. Do 
Jerozolimy ekskursya przybędzie dnia 31 -go 
marca br.
L ist p o w i t a ln y  U n iw e r s y te tu  K o*  
w i e j s k i e g o  n a  o t w a r c i e  U n iu% H e b r .

Kowno. (ŻAT) Z Kowna wyjechał do Pa­
lestyny prof. Awiszanis w celu wzięcia u- 
działu w uroczystościach otwarcia Umwersy 
tetu hebrajskiego. Prof. Awiszanis złoży na 
ręce kuratoryum Uniwersytetu specyalny 
list powitalny w trzech językach, angiel­
skim hebrajskim i litewskim.
Żydzi włoscy na uroczystości 
otwarcia Uniw. Hebrajskiego
Rz/m. (ŻAT) Na otwarcie Uniwersytetu 

hebrajskiego w Jerozolimie wyjechał z Rzy­
mu nadrabin W łoch, prof, Sazerdotti, który 
powita Uniwersytet w imieniu żydowskich 
gmin we W łoszech, Jednocześnie udał się 
do Palestyny prof. Dante— Lates, sekretarz 
syonistycznej federacyi we Włoszech.

jego się kiwała głową. Czytał mi swoje wier­
sze, spłodzone w napadzie makabrycznej fan ! 
tazyi. Krzesełko, na którem siedział poeta, i 
przestraszyło się tej deformacyi rzeczywisto j  

ści i usunęło się z pod poety, ale poeta leżąc j 
na podłodze dalej skandował, śpiewał, ry­
czał, ciskał, wymiotował swoje poezye. B^ł 
bym napewno utonął w powodzi dźwięków, 
gdyby mnie nie uratował następny gość. By 
ła to smukła, młoda dziewczyna o wyrazi­
stych czarnych, niespokojnych oczach. I w 
ten czas dopiero się przekonałem, jaką wyż 
szość marą kobiety. W ręczyła mi bowiem tył 
ko siedem grubych kajetów, w których jest 
„tylko“ 286 wierszy. Leżą oto na mojem 
biurku, jako wieczny wyrzut sumienia. Z sza 
tcunku dla tej wielkiej poetki i miłej wielce 
dziewczyny nic przeczytałem dotąd ani jed- 
kiego jej wiersza.
• WyDaczysz mi na pewno moją powściągli­
wość, skoro zważysz, że codziennie się try ę  
(>oezyą młodego Krakowa,

A  na końcu zjawili się u mnie reżyserzy. 
Bo proszę przyjąć do wiadomości, że Sanok 
Wprawdzie niema stałego teatru, ma nato­
miast 7 reżyserów Sanok jest wogóle mia- 
łtem reżyserów którzy wzajemnie przeciwkg

sobie intrygują, kopią dołki, w które wpada 
potem Sanok, gniewają się ze sobą i przepra 
szają i ciągle coś reżyserują. By wreszcie do \ 
prowadzić do zgody, założono komisyę re­
żyserską, która się obecnie składa z 15 człon 
ków.

Zbliżała się pora odczytu. Jak huragan 
wpada do pokoju młody tłumacz Nadira i po 
tężnym pełnym zgrozy głosem komunikuje: 
„Doktór X kupił bilet” .

Dr. X, jest to najinteligentniejszy człowiek 
Sanoka. Rozumiem więc obawę wszystkich, 
bym się nie skompromitował. Podczas ud< zy 
tu 27 poetów i 15 reżyserów wpatrywało się | 
tylko w pana X,_ bacznie śledząc każdą jego 
minę.

Gdy się dr. X, podrapał w głowę, wszyscy 
odetchnęli. Widocznie podobał mu się od­
czyt i w ten sposób wyraził swoje zadowo­
lenie.

Spadł mi ciężar z serca i lekko krocząc po 
dążyłem na bankiet. Ale co tam piłem i ja­
dłem, jak wogóle ten 1 'kiet wyglądał —  o 
powiem wam, gdy się -ochę uspokoją. Je­
szcze odczuwam itn ukiet tak dalece, że
doprawdy nie mogę felietonu dokończyć.

Moasfi.

Uniwersytety włoskie na otwar­
ciu Uniw. Ifebr.

Rzym, (ŻAT) W łoskie uniwersytety, której 
zaproszone zostały do wzięcia udziału w u-* 
roczystości otwarcia Uniwersytetu H eb/aj- 
skiego przesłały serdeczne, depesze powitała 
ne. Słynny włoski myśliciel, prof, Gentilo, b* 
minister oświaty w rządzie Mussoliniego« 
wystosował speeyalną depeszę powitalną, 
pełną zachwytu dla nowo-powstającej świą- 
tyni wiedzy w Jerozolimie.

Senator Lurgi Lazzat- o zna­
czeniu Uniw. Hebr.

Rzym, (ŻAT) Senator Luigi luzzati udzie­
lił wywiadu przedstawicielowi ŻAT-cznej w 
Rzymie. Luzzati niezmiernie żałuje iż nie mo 
że z powodu słabego stanu zdrowia, wziąć 
osobiście udziału w uroczystościach otwar­
cia Uniwersytetu Hebrajskiego w Jerozoli­
mie.

„Cieszę się niezmiernie, powiedział sena­
tor Luigi Luzzati, ii na ziemi naszych przód 
ków i wielkich proroków powstaje now\ 
ośrodek żydowskiej wiedzy i kultury". V(Żj 
dalszym ciągu prof. Luzzati oświadczył, że 
wystosował do Uniwersytetu Hebrajskiego! 
kst, w którym wyraża nadzieję, iż now o­
powstająca wszechniaa jerozolimska objawi 
światu wielkie utajone siły narodu żydow-i 
skiego. Uniwersytet jerozolimski, zakończył 
prof. Luzzati, otwiera swoje podwoje dla 
wszystkich, którzy pragną zdobyć oświatę o 
raz urzeczywistnić ideał braterstwa i zbliżę-, 
nia narodów świata.

Pierwsza żydowska organizacja 
akademicka w Palestynie

Wiedeń. (ŹAT) Biuro światowego Związku 
Akademików Żydów otrzymało wiadomość 
z Jerozolimy, że została tam założona pierw 
sza organizacva akademików żydowskich W 
Palestynie: „Agudath talmidei hauniwersita' 
haiwrith” . Na zebraniu organizacyjnem przy 
jęta została jednogłośnie rezolucya o prze­
prowadzeniu odpowiednich przygotowań, Ce 
lem urocz- 'ego powitania delegacyi ży­
dowskie! n ^idemików, przybywających w 
tych dniac do Palestyny, Nowa organizacya1 
akademicka reprezentować będzie Palesty-1 

nę w światowym Związku studentów

Ebert a Żydzi
Berlin. (ŹAT) Znany niemiecki pisarz i my 

śliciel Brunowille ogłosił drukiem pod tytu­
łem „Duch niemiecki a antysemityzm', re­
zultaty ankiety śród całego szeregu wybit­
nych niemieckich mężów stanu i myślicieli 
o stosunku ich do antysemityzmu. Na pierw- 
szem miejscu znajduje się list zmarłego nie­
dawno prezydenta Rzeszy niemieckiej Fryde 
ryka Eberta. W  liście swym pisze Ebert mię 
dzy innemi: „Społeczna i demokratyczna 
podstawa, na której opiera się nasze nawę 
państwo, Wyklucza wszelką myśl o prześla­
dowaniu religijnem, a tembardziej o antyse­
mityzmie Jestem głęboko przekonany, te  
zdrowy rozsądek narodu niemieckiego potę 
pi wszelką agitacyę, która, ma na celu upo­
śledzenie żydowskich obywateli pańgtwa.
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sprzedaje tyl^o 
przez l4  dni 

po cenie rekla­
mowej od

21 Zł. wzwyż, firma:

Ch. Spielman
H i ,  U:Bd:wa

Dział szachowy Nowego Dziennika
pod recSakcyą M. ihwojnika.

ZADANIE NR 15 
Ułożył K. Erlin.

Białe Kg2, Dh7, SgG, Se2, Lb5. Pt d4 g4 (8 f.g.). 
Czarne: Kj4, D a l  \Yf8, LrM. Lbl. Sli8, Pb7, b2, e3,

A  ,U0 fig.).
a b c d e  f g b

11,1 M ... ,18 iKSM

a b c d e  f g h
Mat w dwóch posunięciach.

KOŃCÓWKA NR. 8 
Ułożył H. Rinck.

Białe: KfG, LoS. Sg7 Pc2, e2, (5 fig.) 
Czarne; KdO, PL>3, ęó, di!, e3 (5 fig.;,

b c d e

3 P  z "wis* i 's&m
m i m  i m

8  £  j l i■ im

a b c d e  f g h
Białe zaczynają i W ygryw ają.

ZADANIE NR. 16.
Ułożył Ghcney.

Białe: Kel, Wg5, Wg8, Ld4, Pf5, h4 (6 fig.). 
Czalne: Kh6, Le5. Ph? h5, e2, (5 fig.).

a b c d e  f g h
8

7

a b c d e f g h  
Mat w trzech posunięciach.

PARTY A NR. U
grana W turnieju w Berlinie 

E. Bogolubow.
Białe:

1. dz — d4
2. Sgl —  f3 
3 L cl — f4
4. Sbl — d2
5. e2 — e4
6. L fl — d3
7. h2 — h3
8. 0 — 0
9. Lf4 — h2! (1)

10. c2 _  c3
11. a2 —  a4!
12. Sd2 — c4!
13. a4 X  bó
14. Sc4 — e3 (4)
15. g2 —  g4t
16. Lh2 X  f4
17. Se3 — g2
18. g4 X  h5 

a19. Sf3 — h4

w 1920 r.
R. Reti.
Czarne. 

Sg8 — 16 
d7 — d6 

Sb8 — d7 
g7 — g6 

Lf8 —  g7 
0 — 0 

c7 — c6 
Dd8 —  c7 

e7 — e5 
Sf6 — hó (2) 

a7 — a6 (3) 
b7 — b5 
c 6 X t ó  

Sd7 — b6 
Sh5 — 14 
e5 X  i,4 

h7 — hó! 
Lg7 — hb
Lc8 X  K3

20. Ddl — f3
21. Sh4 — f5
22. e4 X  fó
23. W fl — el
24. Df3 — dó 
26. f5 f6!!
26. Ddó — 15
27. f2 — f3!!
28. Kgl — f2!
29. Sg2 — h4!!
30. Sh4 X  f5 +
31. Sf5 X  d6 - f
32. Sd6 _  f5 - f
33. W el — e7

Dc7 —  c8 (óJJ 
Lh3 X  fó 
gG — gó 

GbC — d7 (6J 
Dc8 —  b8 (7jj 

Sd7 X  fG . 
Db8 -  d8 ,8)| 

Kg8 — gi 
Dd8 — c8 
Dc8 X  fó 
Kg7 -  ta.7 
Kn7 — g7 
Kg7 — h7 

Czarne się poddały.
, UWAGI:

(1) Dobre po-sumęcie, które ma za Cel unJktnęcie 
wymiany na eó i utrzymanie centrum

(2) Ten atak zostaje odparty przez białych w bar­
dzo głęboki sposób.

(3) Groziło usadowienie się białego stoczka na 
c4.

(4) Grozi zarówno 15. L X  bo, jait- i 15. SdS
(5) Grozi 21... Lg4. Czarne nie grają 20... Dc7 —  

d7, żeby móc przeprowadzić skouzaa z Ł6 pgfees d7* 
Da f6.

(6) Czarne dążą do g5 — g4 W tym celu cłjKJ 
postawić skoczku f6. <

(7) Naturalnie nie 24... E c8 —  e7 woibec Wal' —< a7.
(8) Na 26... Kg8 — gJ7 następ o je 2?. W el —■ «W

KRONIKA SZACHOWA.
WIEDEŃ. W turnieju pań pieiwstą nagrodę p o ­

była p. Paula Kalmar narzeczona znanego iwnnkt 
wiedeńskiego II. Wolfa. Drug-e maejjCe Mj^fc p. P", 
Bauer, trzecie i czwarte — pp. Steru i p. Ih o r a Ł

KARLSRUHE: Mecz uiędiiyiiiiMKMy P fcw b a n - 
Karlsruhe zakończył się wynikiem l i i i — Ba 
korzyść Pforzhedmu.

PRAGA. Turniej o  uuistrz«ntwo uó«su inli n ń fy l 
się zwycięstwem J. Schulza (8 p z 41 fMUtjSL l k  
drugiem miejscu był znan, mistrz Dr. Ki TWeybal 
(7 (p.). Trzecią, nagrodę zdobył Ing F. G r M  ( t  
i.pół p.).

DZIAŁ BIBUOGRAFiOZKFY.
Ein Vademecum fur Gen Scłiachspfelcr. 

żnitjsze i najpotrzebniejsze wsŁaaówni dba W lA i* 
stów). Autor: Pirot Dr. K nst B ennjM M ky. Cena  
4 mitu.

ODPOWIEDZI EzJDIK.Cn.
Panu E. Ł. Rymanów; Zadanie lw u , ale nftepo

prawne. W  poprawnych problemach nie mogę baałg 
rozstrzygać biciem figury czarnej w 
ruchu.

» ijmiinm-'-iLi_u _ j.',...:..:'jaMii_iLra-.Ti -mam
Z HYGIENY I MEDYCYNY POPULARNEJ.

Nito iw o mim diorób
zakaźnych

i.
W  powietrzu, którem oddychamy, w w o­

dzie którą pijemy, w ziemi, w każdym przez 
nas spożywanym pokarmie, jest wróg, czy­
hający tylko na sposobność, aby dostawszy 
się do naszego organizmu, rozwijać się i mno 
żyć, a tem samem niszczyć ten organizm. 
Iw rogiem tym jest nieprzeliczony zastęp two 
rów, gołem okiem niedostrzegalnych, tak zni 
komo małych, że najbardziej wybujała fan- 
itazya tej małości wyobrazić sobie nie może, 
iltak małych, że tylko pod bardzo wielkiemi 
powiększeniami przedstawiają się nam, jako 
■małe punkciki, lub laseczki. Tw oiy te tzw. 
lUrubn^wiaowe, dostrzegalne tylko okiem u- 
ibrojonem w mikroskop, wielkości jednej ty 
Sięcznej mm o kształcie laseczek lub kropek 
Stoją na pograniczu świata roślinnego i zwie 
łzęcego, i noszą nazwę mikrobów albo bak te 
ijYj. Twory te stanowią jednę jedyną komór- 
gę . I ta jedna Komórka porusza się. je, wy- 
yiiela  i mnoży —  jednem słowem —  ta jed 
|ha' komórka żyje.

2yje ona nietvlko w naszem otoczeniu, o- 
hok nas, ale żyje na naszym organiźmie, 
j'J,l®wnątrz nas, we wszystkich jamach rasze 
So ciała, tj, w naszej jamie nosowej, krtani, 
tchawicy, oskrzelach, w naszej ja o-i ustnej, 
fcC £ałym przewodzie pokarm o' Z .tymi

jednokomórkowymi tworami żyjemy, rośnie 
my i rozwijamy ■ ię, czasem bez żadnej dla 
ustroju szkody. Twory te ciągle, ustawiczną 
falą życiową, płyną ku naszemu organizmo­
wi przez przewód pokarmowy i oddechowy, 
to znowu odpływają, wydzielając się na ze­
wnątrz, opuszczają organizm, przez wyde- 
chane prez nos powietrze, przez kaszel, ki­
chanie, plwociny i ekskrementy przewodu 
pokarmowego. Obok tych bakteryj nieszko­
dliwych, które jednak stać się mogą szko­
dliwymi, dostają się także niekiedy do na­
szego ustroju bakterye par excellence szko 
dliwe, chorobotwórcze.

Krótko mówiąc: ustrój "każdego człowieka 
jest „zakażony . Ten zakażony jednak orga­
nizm nie jest jeszcze chory; A by choroba się 
pojawiła, muszą istnieć pewne warunki, któ­
re pozwolą tym tworom tak żyć, aby szko­
dziły organizmowi. Warunków takich, ułat­
wiających, roz wmięcie się choroby jest ia ip- 
le. Bardzo ważnym czynnikiem uspasabiają- 
cym do pewnych chorób jest konstytucya. ti 
budowa, chemiczne i fizyczne ułożenie tka­
nek ustroju takie, że są one skłonne nietylko 
do przyjęcia zarazka, lecz i do stworzenia 
podłoża dla jego rozw ob . I tak, istnieje pe­
wne „ułożenie tk nek takie, że w nich zara­
zek gruźlicy rozwijać się może z wielką dla 
ustroju szkodą. Nauka o konstytucyi w yo­
drębnia w skłonności cło gruźlicy 2 typy: 1) 
typ z wązką i długą klatką piersiową, tzw. 
asteniczny; 2) typ limfatyczny. W  pierwszym 
wvpadku w e n ty ia c y a  płuc jest niedostatecz­
na, oddech-ime jest powierzchowne, bakte-

rye gruźlicy, nie mając tu dostatecznego do­
pływu tlenu dla nich szkodliwego, rozmnar* 
żają się i produkują substancje szkodliwo 
dla organizmu. Typ limfatyczny, charaktery 
żuje szczególne utkanie gruczołów ńmfatye* 
nych, takie, że w nich znakomicie lascczn ik  
gruźlicy rozwijać się może, dając gruczoło­
wą formę gruźlicy, znaną pod nazwą skrofu- 
lozy.

Drugim czynnikiem, odgrywającym rolą 
w rozwoju choroby stanowi dziedzic zno-ć* 
Z nauki o dziedziczności wiemy, że dziecko 
nie dzisdziczy po swoich rodz.cach samej 
choroby, dziedziczy jednak skłonność do cho 
rób. Tak dziedziczy się skłonność do zakał:* 
nia prątkiem tbc. Tak samo dziedziczy si* 
pewną skłonność do nie zarażenia się. f a ­
ktem jest, że dziecko, zrodzone z matki, ktfif 
ra przechodziła podczas ciąży ospę, odię, ty; 
fus plamisty, staje sle niewrażliwe na czyn­
niki wywołujące te choroby. Mówimy wtedy 
że dziecko w życiu swojem płodowem, uod­
porniło się. Jeżeli zaś matka przechodziła te 
choroby nie podczas ciąży, ale kiedyś w dzie 
ciństwie, dziecko tej matki jest w pierw­
szych misiącach swego życia na te choroby 
odporne. Tem tłomaczymy sobie, że niemo­
wlęta do 6 miesięcy, czasem nawet dłożej, 
prawie że nigdy nie zapadają na odrę, o«pę, 
szkarlatynę, tyfus plamisty itd. Do 6 merlę- 
cy bowiem, starczy ten zapas cia-1 odpor­
nych, które matka ze swojej krwi, w kre 
swojego dzieckfe włożyła.
Są pewne choroby, których nasilenie, a ' 

j niebezpieczeństwo, pozostaje w iści

I
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Panu F. K. Kraków: Na u«2 — d3 grają czarne
•La3 —  b2 i niema inała w 3-etn posunięciu. Zasady
znamy niegorzej od Pana.

Panu L. M. Oświęcim: Zadanie zbył łalwe. Myśl 
(powszechnie znana.

Panu M. S. Przemyśl; Na Ta5 — a6 grają białe nii
0 4  — c7 tylko Li'4 — c3 i id.

Panu J. I\ Podgórze: Anonimów nie rozważamy.
ROZWIĄZANIE ZADANIA NR. 13.

1. W «i — e6.
ROZWIĄZANIE ZADANIA NP ,14.

1 SÓ5 —  <71 Ke5 — f4. 2. Se7 — g6 - f  .
1™ Ke5 — d6. 2. Ddl X  b3.
1 -  b2 — blD. 2. Se7 — cG + .
1~ £2 -  glD . 2. Ddl X  «!•
L> MACA' aa 1. Ddl — d2 następuje g2 — glD 2. 

Dd2 — 14 +  Dgl — d4 +  Ud.
ROZWIĄZANIE K1>Ń( OWKI NR. 7.

1. g6 — g7l e2 — elD
2 Lf8 — h6 Del X  f2
i  Etui — g6 -£ Kd8 - c8
4. LjJ5 — tłtl j  Dd2 X  M
5. I? — «  4 D14 x  f8.
Białe są pał.

TkzlT S ł r o z w i ą z a n i a  n a d e s ł a l i .
Ziml Nr, 13, tA i Końcówki Nr. 7: A. Redhnold 

{(Kraków).
ZmŁ Ni. 13 l 14: Franka Ł., J Kleinberger, F. 

S ł_  (Ki .ćw).
Zad. Nr 13: R, Rk-atlóWłi», F. Schw irtzówna, B. 

Hjifich, J. Stempel, I R o d  M. Wcissberg, I. Tra- 
chntana, A  Nożni, I. Rakower B. Fiscb M. Lem- 
fcerg. r [fe- a ów)

M. Jrpuhiiw, I. Lpsdłfltz (Skawina), M. Millet 
((GorliCe), M. BCrotdl 1 (GłogĆw;, S. Frey (N. Targ), 
Ł. M t*«  B. Hznnanhwg. Iuż. Hoffmann (Oświę- 
MnL
l Soi Nr. j w odg «w,m lun ctnssie p. Cb. Ksffler 
jfThltffliit m

5BE ŚWIATA.

Trocki jaka świadek w pro- 
cnie Sadoola

ito?pr ivy procesu przeciwko glośn< mu eks - 
kfapittubowi Sadoul, rozpoczynają się dnia 31 
marca przed sądem wojenny m w Orleanie. Jak 
fu«MM 6_'tcuska informuje obiema powołała 
doiychczu barcLc obfitą i łoić świadków, w pier 
pszym rzędzie pp. Caillaui, Malvy i Ernesta 
ifudet, znanego z okazyi sensacyjnego procesu 
& czaiic wojny redaktora „Ecłair". Wśród 
ńWiadków oekai żenią na pierwszem miejscu 
figuruje p. Nou‘ens. b. tmbasador francuski 
»• Rosyi.

Jul „Matin" tkw-iAdaje isę, Bezpośrednio po 
Otwarciu pierwszego posiedzenia rozpraw, o- 
brońcy Sadoula pp. Berthon i Flach, mają za­
miar zażądać jeszcze raz „dodatkowego śledz­
twa" i przesłuchania szeregu świadków rosyj-

związku z wiekiem. I tak o ile dla niemowlę 
ora zetkniące się z Usecznikiem gruźlicy, ró 
wn._ się wyrokowi śmierci, o tyle zakażenie 
|to z biegiem czasu, stajć się mniej niebez­
pieczne. Mówimy tu o stopniu usposobienia 
do zachowania, zależnego od wieku. Ustrój 
piaiszy posiadł więcej środków do walki z 
wrogiem, aniżeli ułodszy. Również walka ze 
iszkarlatyną, odrą, kokluszem Ltd. bardziej 
złowrogo kończy się dla organizmu młodsze 
{go, aniżeli starszego. Dalej duży wpływ n- 
rozwój chorób zakaźnych, ira temperatura. 
Stwierdzono, że są pewne choroby zakaźne, 
których nasilenie większe jest latem, aniżeli 
zimą, n.p. malarya, cholera, czerwonka. Ttó- 
m&czymy sobie ten fakt tern, że wydzielanie 
soków przewodu pokarmowego jest złe, da­
lej że wysoka temperatura ułatwia psucie 
się poŁ armów, w których mnożą się i rozwi 
jają bakterye, a pokarmy te spożywane po­
wodują choroby zakaźne przewodu pokarmo 
[w ego

StwirrcLzoiio również, że ustrój lepiej od­
żywiony. dobrze rozwinięty, żyjący w wa­
runkach dobrych, lepiej walczy z tymi wro­
gami, niż ustrój ile odżywiony, Tak samo de 
ipresya. obawa choroby, zdenerwowanie po­
wodują nieprawidłowe funkeyonowanie or­
ganów wydzielniczych, co wiedzie do osła­
bienia odporności ustroju.
.C. d. n. Dr. Helen i Hecker-Rosenzweig.

skich, przedewszystkiern Trockiego. O ile s id ' 
do tego żądania się nie przychyli, komunisty­
czni adwokaci Sadouia mają zamiar manifcsla ; 
cy jnie odmówić bronienia oskarżonego.

Pomysł wezwania p. Trockiego jako świad • : 
ka na francuską ziemię jest bezwntpienia bar- : 
dzo sensacyjny. Trzeba tjlko wiedzieć, czy 
zezwoliłyby na tę sensacyę sowiety, nawet w 
razie, gdyby nic przeciwko niej nie mieli Fran * 
cuzi. Jest to oczywiście w obecnych warun- i 
kach niełaski Trockiego i niewątpliwego nad 
nim nadzoru, w dużym stopniu wątpliwe.
W jaki sposoo cfteaja sowiaty o 

powiększanie kadrów comuni- 
styaAych

Ostatni zeszyt miesięczniku emigracyjne- ! 
go „W olja Rossiji przynosi wprost prze­
rażające wiadomości o rozpasantu płcio- 
wem dzieci, popieranem wyraźnie przez wła 
dze sowieckie.

„Dr. Siemaszko — pisze niewiadoma au­
torka, przebywająca w Rosyi — niedawno je­
szcze mówił w gronie lekarzy, że do moskiew­
skiego szpitala przywożą dziennie z „Diet-do- 
rna" (d o m u  dziecinnego) przeciętnie około 
óO-ciu położnic w wieku od lat 12— 15-tu. Je­
szcze niedawno tej zimy, moskiewscy lekarze 
opiekujący się „Diet-cfomami" domagali się 
uznania zarządzającej dużym „Diet-domem" 
za psychicznie nienormalną dlatego, iż uwa­
żała ona za potrzebne dla powiększenia ka­
drów partyi komunistycznej duprowadzić jak 
największą ilość dziewcząt do stanu brzemien • 
nego i dopięła lego, że ani jedna z dziewczyn ; 
w zarządzanym przez nią domu nie zacho- i 
wała dziewictwa. Wbrew gwałtownym prote- ] 
storn lekarzy, owa zarządzająca została prze­
niesiona na takież stanowisko do większego 
„Diet-domu" na peryferyach Moskwy",

Nie jest to wcale fakt odosobniony. . Rów­
nież niedawno — czytamy w dalszym ciągu 
— na początku tej zimy w Kijowie władze 
Narkomzdrawa (Komisaryat zdrowia) chcia­
ły zaniknąć „Miasteczko nenina — Diet- 
dom, mieszczący około 5-ciu tysięcy dzieci, i 
Okazało się bowiem, że wszystkie dziewczyn­
ki, poczynając od 9-tego roku życia pozba­
wione były dziewictwa a od 12-tego wiele 
było ciężarnych. Stan ten przeraził lekarzy".

Atoli przełożona wszystkich Diet-dumów — 
iNadieżda Konstantynowa Kriąpskaja (wJo 

wa po Leninie) w odpowiedzi na przedstawienia 
lekarzy, przysłała telegram: „Domu nie za 
mykac, pozdrowienia dla młodych matek".

Futurystyczne małżeństwo
Od ołtarza do kliniki położniczej.

Znany malarz futurystyczny Antonio Pagnellu, o 
siadły w AfedyoLnie, postanowił zakończyć żywot 
kawalei ski i wstąpić w związki małżeńskie.

Ponieważ sdgiior Pagnefllo był i jest zasadniczym 
przeciwnikiem wszelkiego naśladownictwa, więc za­
pragnął uroczystość tę urządzić tak jak nikt jej nie 
urządza. Więc, gdy Judzie jeZidżą do ślubu karetą, 
zaprzężoną w konie lub automobilem, tiltury ,ta po­
stanowił odbyć podłóż wozem, ciągnionym przez 
„ały.

Tul i ego pojazdlu nie można było zdobyć w Medyo- 
lanie, przeto wynajął go od chłopa z okolic m f ta

Dekuracye w Oz U Wykonali przyjaciele artysty. Po­
dobno było to arcydzieło kwadratów kółek i trój- 
kątuw posplatanych kakofonią ] rzedziwnie jaskra- 
wyon barw.

Ceremoniał ślubny nie trwał długo pośpiech był 
konieczny bu ledwie zabrzmiała na chórze radosna 
pieśń „Yenś Creator młodą małżonkę musiano o- 
dwieźć autotnobJem do kliniki położniczej.

Nim rydwan z gośćmi przebył powrotną drogt- 
ipana młoda powiła już zdi owego chłopaka.

Na uczcie weselnej Wznies iono wtęc podu ójny 
toa t: nowożeńców i ich pierwos odnego syna.

 o-o- ■——
STEINACH Z R. 1600 PRZED CHRYSTU­

SEM. Słynny egiptolog prof. Breasted znalazł 
na edwraUicj stronie znanego medycznego pa 
pirusa S. Smitha, znąchodzącego się obtenie 
w New Jorku i pochodzącego z r. 1600 przed 
nar. Chr. ustęp zatytułowany: Jak możno
starego mężczyznę zmienić w dwudziestoletnie 
go młodzieńca. Ustęp ten jest spisany na pa­
pirusie długości 15 stóp. Wskazówki staroży 
jtnego lekarza dowodzą zdumiewającej zna - ' 

jomou:i zasad medycznych. Nie są one żadną

czarną magią ani szarlaianeryą. — Autor ichj 
rozporządzający prawdziwie naukową meto-; 
iU| hacian wiedział, że paraliż jednej części 
ciata jest liastejisiwein zalłurzcn w przeciwnej) 
części nuizgii, iuh że kontrola różnych ozęśei 
ciata jest uiniejseuwuma w poszczególnycU 
częściach mózgu. Fakty le znane, jak się ok* 
zujc, wiedzy egipskiej, wykryte zoutały prześj 
medycynę europejską dopiero w połowic 
19-go stulecia. Papirus nie został jeszcze daj 
tej chwili całkowicie odiyfrowany z powodut 
terminów lecJiniczoycii, nie ulega jednak wąff 
pliwości, że jcst on najważniejszym dok amen 
tern, jaki posiadamy z okresu stai^źYt osci< 

PRACE PREZ, M\SS*RYK \. Pre,y V uI 
,̂assaryk p.acuje nad ukończeniem dziełR 

t. i, lu ya -•••cialowa', które ma by< nrz-«
tiun*a” oiie na kilka języków. Poza te .* priK 
zydent tizechoslowacyi juzygotowujc 
pracę o „Filozofii historyi i kościoła rosyjskio 
go", które obejmie także ostatnie lata dziejóyi 
Rosyi.

9 9 Eden
Gdy się sWogo czasu p. Daniel Perski buńczucz­

nie stawiał Rabinowiczowi w odpowiedzi lu jegó 
artykuł . A me.-ykaniim“ , w któ.-ym ton Oo. itni przd 
strzegat pierwszy przed zalewem zgubnym amery­
kańskiej ideologii, i stawał w obronie piętUowaue- 
go amerykanizmu, kładłem jego wystąpień., na 
karb młodzieńczych buńczuczn„słeK. Zmieniłem je­
dnak swoje zdanie, gdy przed mpjejni oOzyini rozło­
żyło sWoją bogatą zawartość sześć zeszytów mde- 
sięcznika hebrajskiego dśa dkiecł żydowskich, a jae 
ko redaktor jego figurował wzwyż wymieniony D, 
Perski. Nabrałem uszanowania iprłed tern nazwi­
skiem i przed „amcrykanizmem“. Na pozóor to może 
drobnostka. Tyle wychodzi na świedie miesięczni­
ków i tygodników dla dzieci, a nikt tego puzonami 
światu nie obwie-zcza. Ale trzeba znać hlstoiyę 
naszej peryodyczn, j literatury dia dzieci, irby wie­
dzieć, jak Couić to doprawdy Iiieot.-uaone pisemko. 
Ale trzeba znać męki i żmudę hebrajskiego nau­
czyciela, starającego się wtapiać Żywy jęayk hebraj 
ski w tk„nki dziecka, by i w domu się nitn zajmo­
wało na ulicy o nim myślało, w tym języku się 
śmiało i psocito. Trzeba wiedzieć, juk trudno utra- 
fić w ton właściwy odpowiadający intelleklualne- 
tnu do rozwojowi dziecka przy równoC sesn ,W licze­
niu się z trudnościami językowemi, które dziecko 
cd  żywego słowa pisanego odstręczają, aby oddać 
hołd tym którzy w tak ugorną skibę ziarno swe 
rzucają. Z wszystkich zadań stawianych \y takim 
Wypadku wywiązał się redatkor „Edenu“ znakomi­
cie. Przedewszystkiem prenumerata roczna tego 
wytwornie wydanego miesięcznika wy noc tylko 5 
złotych, co daje na jeden zeszyt 40 groszy, Cenę 
śmiesznie małą. Przytem jednak materyał nie jest 
przygodny, więc wygodny, zbierany w dzień przed 
posłaniem do druku, lei e najlepsze sity hebrajskie 
przyczyniają się do współwzbogaCenia treści t*go 
skarbczyka dla dzieci. \V sześciu dotychczasowych; 
numerach wzięli udział ni mniej ni więcej jak tylko: 
Bialik, Czernichowski Sznejur, SzymonowiCz. Ben 
Cijon, OpatóSzu i 1 taJu iri, żeby tylko grubsze i zna­
ne wyliczyć ryby. A 1 ich materyał Hle przygodny, 
tyllko związany ścisk z jakąś uroczystością, świę. 
lem narodoWem jużto religijnem, wytwarza n dziec 
ka grubą warstwę tradycyi, której żadne muce a» 
syirilacyi nie zgryzą. Bardzo silnym jest kontakt, ja­
ki rednkoya ze swoimi maluśkimi Czytelnikami na­
wiązuje, czy przez indywidualną korespondeneyę. 
Czy przez konfejrsy potęgujące umiejętnie u maleń­
kich znajomość jeżyka. A kto wie ozy w tym wy- 
(piadiku kącik hudnorystyczny więcej nie dsiał,, i sza­
rady niż miesiące nauki z nauczycielem. Najwię­
kszą jednak atrakcyą kafdego numeru tó jego Ulu- 
atr icye. ArtystvOznic wykonane obrazki, w stylu pry 
miitywistyuznym wytwarzają u dzieci jakaś swoj­
ską ałmosterę, przypominającą om w pewnym sto­
pniu ich własne bohomazy i przyczyniają się do 
zacieśnienia się węzłów łączących małrgo czytelni­
czka i ozytelniczkę z ich .gazetką Na samym koń­
cu chcę wyliczyć i braki, a Właściwie jeden brak- 
Jest nim fakt, Że objaśnianie pewnych truJłiiojSzj •.•b 
wyrazów po angielsku uniemożliwia tej gazeto; roz­
powszechnianie się jej i n nas, cóby nahł tylko na 
dobre wyszło. W  ”

•) Eden, 498 West End Ave., New York N. V.
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w beczkach i flaszkach, specjalnie „Malaga" wysyła: K ra k ó w , ulica Zw ierzyniecka L. 22.

Specjalny Skład
Dywanów Perskich
Bezpośredn* Łnport ze Wschodu 

Wielki wybór. 73b

I. B I U h b  a u «n,
Kraków, Dietla 81.

K R O N I K A .
Kraków, 29. marca

Do :■ zystMch żydowskich literatów, 
«rtL „ ów, milosAików kultury ły d o - 
arsk.oj I działaczy na polu oftwiato- 

uro-kuitiwalnam w Krakowie I
. Wzywamy Was wszystkich artystów, literatów, 
miłośników kuitury żydowskiej i działaczy na polu 
ośWiatowo-lŁUilturalnem, którzy uCzcdć ■.chcecie uro­
czystą i dragą każdemu Żydowi bez Względu na 
jego przynależność partyjną chwilę otwarcia uniwer 
Isytetu hebrajskiego w Jerozolimie, byście się zja­
wili w poniedziałek dnia 30 marca br. o godz. 8-ej 
IW&ecz. w sold klubu Tow. „Tel-Awiw“, (Stradom 
C15).

Na porządku dziennym referat dra Kanfera na 
lemat:

Stanowisko nasze wobec uniwersytetu hebrajskie­
go.

Za Komitet:
Dr M. Kanfer, A. Seinfeld, Beer Horowitz, Abraham 
I Neuman, art. mai. M. Mifelew M. Ehriicli.
Uroczysta Akademi i Hebr. z oka- 

syi eiśnrciia uniw . jerozolimskiego
Dnia 31 marca o  godz. 7 i pói wieczorem odbędzie 

isię staraniem org „Tarbul" w wielkiej sali Kaliału 
. iłlroczysta akademia hebrajska celem uczczenia o- 

twicia pierwszego uniwersytetu hebrajskiego w Je- 
rozoLmie.

Na program składają się:
Przemówienia pp. Wlalkowskiego, Rappaporta i 

■ Kopelow icza.
Śpiew solowy wykonany przez p. B. Sperbera. 
Chór „Sziru" oraz deklamacye wyimków z pro­

roków' Ludność żydowska Krakowa uczoi należycie 
to wiekopomne wydarzenie przez liczne jawienie się 
na akadeniii.
Program uroczystości ku uczczeniu 
otwarcia Untir- Hebr. w Krakowie.
, 1) We wtorek, dnia 31 marca 1925 w Wielkiej 
Sali Kahatu —  Uroczysta Akademia hebrajska. Po­
czątek o godz. 8-ej wieczór.

2) W środę, dnia 1 kwietnia, o godz. 11 ej przed 
poi. — Poranek dla uczniów Gimnazyum hebraj­
skiego.

3) We ŚTodę, dnia 1 kwietnia — Nabożeństwo 
,w templu. Początek o  godz. 8 i pół przedpoł.
’ 4) W  sobotę, dniia 4 kwietnia — Uroczysta Aka­
demia z udziałem pos. Hartglassa w sali Starego 
iTeatru. Pocz. o godz. 8-ej wieczór.

5) W niedzielę, 5' kwietnia, o godz. 11.-ej przed 
poi. W idkie Zgromadzenie Ludowe.

G) We wtorek, d. 7 kwietnia Uroczyste Zebranie 
"członków Stow „Bnei Brith-Solidarność11.

ILLMINAOYa  z  o k a z u  o t w  ARCIA u . h .
Z okazyi otwarcia uniw. hebrajskiego, będą w 

dniu l kwietnia wieczorem wszystkie wystawy i o- 
kna domów żydowskich rzęsiście iluminowane. W  
tym celu wydal ŻFN. speCyalue nalepki z ryciną 
uniw M r ~  Ltóreun będą wylepione szj by Okienne 
w dniu 1 kwietnia.

 ---------
— W  ZW IĄZKU Z AROYĄ DLA PRACUJĄ­

CEJ PALESTYN Y odbędzie się w niedzielę 29 mar- 
ca o  godz. 7-ej wieczór we wielkie i sali Kahału 
Zgromadzenie manifestacyjne na rzecz pracującej 
^Palestyny, na którem przemawiać będą pp. D. B. 
Motlśn i taż. Szaszkes z Warszawy, 
f Są to delegaci Centralnego Komitetu dla pracują- 
fcej Palestyny w  Warszawie.

ManifbStaCya ta z ramienia Komitetu dla pracu­
jącej Palestyny da możność Duasotn żyd. dowiedze­
nia się j  autoratywnego źródła o obecnym polo-

Przebudowa tramwajów krakowskich.
Jak wiadomo, w niedługim czasie dyrekeya tram­

waju przystępuje do przebudowy linii Nr. 2 na nor­
malnotorową i przedłużenia jej ulicami Podwale i 
Straszewskiego do ul. Zwierzynieckiej. Po wykoń­
czeniu tej linii narnzie będą kursować na „dwójce11 
stare wozy z linii N. G. która zostanie tymczasowo 
unieruchomiona i trzy wozy z linii Nr. 3. Trudność 
sprowadzenia nowych wozów dla linii Nr. 2 spo­

wodowana jest brakiem remizy,- gdyż w obecnej ISh 
mizie niema już miejsca.

Jak słychać, w bieżącym roku dyrekeya tralMwSr 
jów przystąpi własnemi siłami do przedłużenia Ił* 
nii z rynku podgórskiego o jeden kilometr do *Br 
kładu Matecznego. W ten sposób osada fabryCJŁ* 
w Borku Fałęckim otrzyma dogodniejsze połączgPMj 
z Krakowem.

Rozszerzenie fabryki tytoniu w Krakowie.
Jak słychać, krakowska fabryka tytoniu otrzyma­

ła zakupione w Austryi z fabryki w Heilburgu nia- 
szynyr do wyrobu specyalnych tytoni. Nadeszło już 
pięć takich maszyn, które zmontowano i w pierw­
szych dniach kwietnia będą one uruchomione. Po 
otrzymaniu tytoniu specy alnego z tych maszyn będą 
wyrabiane nowe sorty papierosów tak zwanych „Spe 
oialitat11. Tytoń zaś krajany podobnie jak dawny 

i , Pursitschnn11 będzie sprzedawany w 25, 50 i 100 j 
gramowych pudełkach. j

Takie sanie maszyny otrzymały ipaństwo-we 
ki tytoniu w Lodizi i w Warszawie. Surowca tyfct* 
niowego posiada krakowska fahryka wielai zapto^ 
który Wystarczy blisko na rok. Prócz tego Co tyś 
dzień nadchodzą nowe transporty. Z Ctnism 1 kwte. 
tnia br. trzecia szychta w fabryCe będzie ZLietło- 
na, a część robotnic przydzielona bedzie do diTlipnmj 
pracy, aby wzmocnić kadry dwu paprzednfch ijCnt 
Reszta pracownic, które na „dniówkę11 zostały 
jęte, dostały wypowiedzenie od 1 kw tętnią br.

Polar na lotnisku w lakeradi Kilem altji antypaństwoiej?
„Gazeta udministracyi i policyi państwowej11 z dnia 

14 btn. w rubryce „Akcya przeciwpaństwowa11, za­
mieściła notatkę o katastrofie pożaru na lotnisku W 
Rakowicach i spaleniu się fi samolotów z hangarem.

"Widoiznem więc jest, że połdeya uwain pożar 
lotnisku w Rakowicach za dzi ’)o <4 memów 
państwowych. Wojskowość o toku śledzi aa w, tef 
sprawie nie udzieliła dotąd żadnych inforoiwtyii.

żeniu żyd. pracy w Palestynie, skreśli stanowisko 
poszczególnych ugrupowań robotniczych w Palesty­
nie i da Całokształt stanu żyd. pracy w Palestynie.

Pozatem omawiany będzie stan instytucji ronot- 
niczych w Palestynie jak palestyńskit-go funduszu 
robotniczego Solal Boneh i innych instytuCyi robotn.

W chwili obecnej, gdy rozpaczliwe położenie mas 
żydowskich może jedynie znaleść ukojenie w emi- 
gracyi i pracy dla Palestyny nie powinien się zna­
leść żaden demokratyczny obywatel Żyd pracow­
nik jakiejkolwiek kategoryi, urzędnik, urzędniczka, 
którzyby się nie zjawili celem zamanifestowania Swej 
jedności z pracującą Palestyną.

— KONKURS NA POSaDĘ DYREKTORA 
V. GIMNAZYUM W  KRAKOWIE. Kuratoryum 
krakowskie ogłosiło ponownie konkurs na po­
sadę dyrektora państwowego gimnazyum V. w 
Krakowie. Termin wnoszenia podań upływa j  

z dniem 15. kwietnia br. !
_  PRZENIESIENIE W SZKOLNICTWIE. 

Min. oświaty przeniosło p. Alfreda Rachalskie- 
go, wizytatora okręgu szkolnego wileńskiego j 

do kuratoryum szkolnego w Krakowie. j
— PODATEK OD SZYLDÓW. Do dnia 31. I 

marca br. ma być zapłacony w Głównej Kasie 
miejskiej podatek od szyldów, plakatów firmo i 

wych, gablotek itp. przy równoczesnem złoże- j  

niu deklaraoyi, w której należy podać przed- j  
miot podatkowy, a gdy chodzi o szyldy, ma­
katy, napisy fil mowe — rozmiary tychże (dłu- I 
gość i szerokość) oraz adres przedsiębiorstwa. 
Po upływie powyższego terminu liczyć się bę­
dzie odsetki za zwłokę 4 procent miesięcznie.

Magistrat zwraca uwagę, że podatkowi od 
szyldów podlegają bez wyjątku sz\ Idy wszel­
kiego rodzą ju uwidocznione na zewnątrz, a w 
szczególności także szyldy, umieszczone z obo­
wiązku nakazanego przepisami ustawy prze­
mysłowej, zawierające tylko imię i nazwisko 
przedsiębiorcy, oraz, iż podatek należy uiścić 
od każdego z osobna szyldu, plakatu firmowe­
go itd. umieszczonego przez dane przedsiębior 
siwo.

— TERMIN PŁATNOŚCI PODATKÓW. Ma
gistrat przypomina, że z dniem 1 kwietnia br. 
przepada termin płatności podatku lokatorskie 
go za Il-gi kwartał br. i podatku wodociągo­
wego za I-szy kwartał br. — Pobór tych po­
datków odbywać się będzie jak następuje: Z
Dzielnic I, II, 111 i IV w głównej kasie miej­
skiej, gmach magistratu I p. Z dzielnic od V- - 
VII i od X—XX w kasach pomieszczonych vf 
gmachu magishalu dawne Biuro aprowizacyj- 
ne. Z Dzielnic 9, 21 i 22-giej w kasie w Pod­
górzu gmach magistratu.

— POOWDY BRAKU CYGAR W FRAKOM 
WIE. Donosiliśmy już o braku cygar w  trafi* 
kach krakowskich. Jak się obcciue informuje* 
my, wielki pokup na cygara wyrobu fabryki 
monopolowej w Krakowie nie móf4 W obeo*, 
nym miesiącu nastarczyć zamówieniom, 
cygara krakowskie, jako najlepsze w  Państwifll 
znajdują olbrzymi zbyt w całej Polsce. Na me* 
rzec wydano na Kraków około 250,000 szUdl 
cygar, podczas gdy w poprzednich ntesiąc tok' 
wydav ano z fabryki krakowskiej 500,000’ 
sztuk. W przyszłym miesiącu wydana będokf 
normalna ilość cygar tak, że n<e powinno M i 
zabraknąć w trafikach. Niektórzy irafikanoflfj 
korzystając z braku cygar, pochował* Je be** 
pośrednio po poborze. Dyrekeya dowiedziaO* 
szy się o kilku takich nadużyciach, przesiąkł 
doniesienia na owych trafikamóv do Iżby sk*C 
bowej. Zaznaczyć należy wkońcu, że cygaM 
tabryk wielkopolskich i warszawskich są •  
wiele droższe i gorszej sorty, wobec czego n*a 
sze cygara tańsze i lepsze są rozchv yty wane. j

— NOWY DOM MIEJSKI PRZY UL. SŁO­
NECZNEJ. Na budowę trzechpiętrowego imaja 
skiego domu przy ul. Słonecznej, obejmujące* 
go 16 mieszkań składrjących się z pokoju i ktf 
chrii z przyn. wniesiono do Magistratu 25 oferty 
Zarząd miasta z pośród nich zatwierdził ofer­
tę budowniczego p. Józefa Wdczyńskiego. —5 
Dom ma być ukończony i oddany do zamie­
szkania z dniem i grudnia br. i

STAN CHORÓB ZAKAŹNYCH W  KRAKO­
WIE w ostatnim tygodniu tj. od 22 do z8 but 
przedstawiał się następująco: na szkarlatynę
zachorowało osób 18, (w tern 3 obce), na tyfus 
brzuszny 3 (w tern 2 obce), na tyfus plamisty 
f, na dyl ter vę 4 (w tem 1 obca), na różę 1, na 
ospę wietrzną 5, na ospę prawdziwą 1, na me* 
ningitis 1, na czerwonkę 1.

— WCZORAJ W  POŁUDNIE wezwano pot 
gotowie ratunkowe na ul. Lubomirskich L 9, 
gdzie 3-letni syn urzędnika kasy chorych w 
Krakowie, Mieczysław Więcek uległ oparzeniu 
II stopnia. Po opatrzeniu lekarz pozostawił 
chłopczyka opiece domowej.

— ŚLEDZTWO W SPRAWIE UCIECZKI 8 O- 
SOBNIKÓW Z ARESZTÓW MIEJSKICH pwy ul. 
Skawińskiej wykazało, że winę ponoszą tu droercy 
aresztów, którzy nie pilnowali należycie Cei are- 
sztanckich. Według pewnych poszlak dwaj dozorcy 
ułatwili aresztantoin ucieczkę przez dostarOMnic hu 
przyrządów do wybicia otworu w suficie i podłod 
którą ł» drogą aresztanci zbd_gli. Straż Jitty : 
sztach miejskich pełnili od 1 lutego br. tytl 
zorcy miejscy gdyż od tego czasu polżCyą ź c i " u
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Inni u k o im i pnosi i npiijiitri w  Lmie
List wictt|>r«M. Thugutta do obrońców.

■ tych aresztów swe posterunki. Zbiegli osobnicy 
byli zatrzymani „eieni stwierdzenia ich tożsamości, 
względnie odsiawienia do miejsca zamieszkania.

— ZAGINIĘCIE CHŁOPCA. Dr Benjamin Ce 
bulski z Siełcn. doniósł Oo policyi, że dnia 22 bm. 
o godz. 23‘20 zaginął mu w Krakowie na ul. Czar­
nowiejskiej syn Tadeusz lat 15, szatyn, wysoki, 
przygarbiony, ubiany w jaSno-popielate ubranie ma­
rynarkowe, zniszczoną ■ ciemną zarzutkę, czatpkę u- 
czniowską i czarne sznurowane buciki.

— SPRYTNY ZŁODZIEJ. Ignacy Nussefeld, ku­
piec, Właściciel sklepu przy ul. Stradom 27 doniósł 
do policyi, że dnia 26 Lun. zjawił się u niego w 
•kiepie jakiś .  ubn.k z zawiadomieniem, że w hote­
lu Polskim czeka na niego jego znajomy z Przemy­
śla przyCZem osobnik ten napisał na karteczce na­
zwisko owego znajomego. Gdy Niissefeld Wyszedł ze 
Sklepu zawiadomić żonę, że odchodzi, osobnik ten 
Kkradł z lady lakierową torebkę damską, pozosta­
wioną tam przez żonę donoszącego, Zawierającą kil­
kadziesiąt złotych i zbiegł. Sprawca był średniego 
IWzrostu, pociągły na twarzy, szatyn, ubrany w po­
pielaty ragłan z angielskiej materyi, biały póljed- 
waony szalik na szyi i bronzowy miękki kapelusz 
Sukienny.

— W Ła MAjniK d o  z a r z ą d u  k l i n i k  u n i w .
JAGIELL Jak się  dowiadujemy, w nocy z 27 na 
S28 bm. włamali się nieznani sprawcy do kanCelaryi 
zarządu klinik Uniw. Jag. przy ul. Kopernika 1. 
166 Włamywacze Wyłamali, a częściowo Wycięli spe- 
oyalnetni narwdziami ściany boczne kasy ogniotrwa 
tej, usiłują.' dostać siię do wnętrza tejże.

SpraWCj zostali widocznie spłoszeni, gdyż nie 
skradli nawet dtobnej kwoty, znajdującej się w je­
dnej ze schowek kasy. Zaznaczyć należy, że ogółem 
kaśa U zawierała 60 zł. Olgana śledcze policyi 
Vd™żyly dochodzenia Celem ujęcia włamywaczy.

 o-o —
— „SPRZEDAŻ REKLAMOWA. OBUWIA „DEL 

Łś-“ . Ptzy ul. Szewskiej 17 otwarty Został nowy ma 
gązyn obuwia światowej sławy „Del-ka“ , co dla wy- 
Body publiczki ości ma pierwszorzędne znaczenie. Ce­
ny obuwia W ty«i nowym stklepie „Delki" są bardzo 
Uinkie; bo wynoszą od zł 16 do zł 20 za parę. Nie­
wątpliwie Krakowianie skorzystają tłumnie z te- 
f .  tsMsgo źródła obuwia.

.. -0-0--------
— KAŻDA OSZCZĘDNA GOhPODYNI używ t 

lumk.Bt masła i szmalcu wybornego tłuszczu ro- 
śttUMeo KUNEROLU.

Z sali sac cwel.
NlBWŁNNIE ZAdĄDZONY NA 3 LATA CIĘŻKIE 
HO WIĘZIENIA, ZOSTAJE W  ZUPEŁNOŚCI 

UWOLNIONY.
Dnia 5 Czerwca 1924, przystąpił podczas' jarmar­

ku w Chrzanowie tlo Franciszka Warchoła, byłego 
Jtaodarma niewyślenzony dotąd mężczyzna, ofiaru­
jąc mu w jeżyku polsko-, osyjskim na sprzedaż ka­
wałek materyi. Podczas targowania się i układania
0  kupno zjawił się przy nich jakiś człowiek, ( w któ 

■ rym Warchol rozpoznał później Abrahama Gryn­
berga) objawił ruwuieź chęć kupna lej materyi

: wziął ją  do ręki i ofiarował za nią o 10 zł więcej, 
„ jak dawał Woirohoi. Ów nieznajomy &prz< dawca 
. jednak uowładczył, iż rzekomemu Grynbergowi, jako 
..Żydowi nawet po wyższej cenie nie sprzeda; YYar- 

cłu i nie namyślając się dłużej postanowił zachęcony 
tą wyższą ofertą, natychmiast materyę kupić. \V 
tym celu wyjął portfel i począł KCzyć pieniądze, 
iprredawcu szybkim ruchem porwał mu 100 zł i 2lO 
nritWfuAy marek, rzekomy Grynberg z*ś poswał mn- 
t*Tyą i obuj szybko uciekli.

W  iprzęaits dwa miesiące później Warchoł spot­
kał Grynberga w Chrzanowie również na jarmarku 

. I kazał go aaetabywać.
W październiku u. r. trybunał skazał Gi ynberga 

na Podstawie ŁoZuafi Warchoła, mimo, iż G. „K aro­
wa! dowód alibi za zbrodnię kradzieży na trzy lała 
ciężkiego winienia.

Wek atak uwzględnienia zażalenia nieważno soi od­
była dę ponowna rozprawa pod przewodnictwom 
zędaiego Sooałosy i przy udziale sędziów Morusa
1 Pode t*ósL.,ego świadek Warchoł ponownie sta­
nowczo roapoaiiał Grynberga jak sprawcę kradzie­
ży. Rów noc ■śnie jednak szeieg świadków z Łom­
ży wtwiordfiło. hi Gryuber^ przebywał 5 czerwca w 
L o n ś j aa wesela, które odbywało się w jego mie- 
ackaflta. Nadio na wniosek obrońcy prof, Reinholda 
Sąd iareL-M.i-v.it akta sądu w Łomży, z których 
wynika, 2e oekorżouy 4 Czerwca podpisał niejakiemu 
Losci weksel w Łomży

Po wywodach obrońcy sąd wydał wyrok uwal­
niający, przyjmując, że dowód alibi mimo odmien­
nych zeznań Warchoła v, zupełności został przepro­
wadzony.

Lwów, (teł. w ł.)  T rw a jący  o o  ubiegłego p o u k - 
działku proces  ukrains&i inżyniera Mełnyka, Kowa- 
lenki i tow arzyszy oskarżonych o zbrodnię szp iego­
stwa zWiązaJlą ze spraw ą Be~.SaraboWćj zbmża Się 
ku końcow i. ProCeo ten toczy się p rzy  Zamkniętych 
drzw iach  jakoteż w  zaoczim ści, gdyż z pow odu od ­
m ów ien ia oskarżonym  odczytania aatu oskarżen ia  
także w język u  ukraińskim, oskarżeni absentują się 
na rozpraw ie.

Z pow odu odm ow y odczytania aLtu oskarżenia 
także w języku ukraińskim  obroń cy  oskarżonych, 
zw róc ili się w  tej sprawie z Zażaleniem do P rezy ­
denta Rzpitej W ojciech ow sk iego , m inistra sprawie- 

i d liw ości Ź ych liń sk itg o  i ukraińskiej repreZentacyi 
parlam entarnej. W czora j nadszedł na adres obrony 
list od w iceprem iera Thugutta, który oznajm ia, że

„Jfskor“
(Kiiiw-tsatr „Uciecha"

W odpowiedni nastrój wprowadza nas poważny, o 
głębokiem zabarwieniu na szczyty zaświatów wspi­
nający się chorał żydowski. Oto Żydzi z rabinem na 
Czele idą w rocznicę śmierci żywcem Zamurowane­
go biednego Joela, który tak kochał swoją żonę że 
wolał śmierć niż rozłąkę na grób męczennika miło­
ści Silniejszej od śmierci by się pomodlić o spokój 
jego duszy. A polem rabi opowiada młodemu chło­
pakowi, który już tej historyi nie pamięta, dzieje 
Joela, w którym kochała się dumna węgierska hra­
bianka. Joel kochał jednak swoją narzeczoną, a po­
tem żonę czarno oką lŁreindlę i odepchnął od sie­
bie hrabiankę. Upokorzona w swej niewieściej du­
mie córka możnowładcy oczernia Joela przed swym 
ojcem, który każe Joela wtrącić do' wieży.

1 ciągnie się ta opowieść smutna i zadumana, opu 
wieść, która jest miłosną pieśnią, skargą na niedo­
lę ludzkiego serca bezlitośnie na śmierć skazanego. 
Ani jednego zgrzytu nie znajdziecie w tym filmie. 
Czyż razić bowiem może straszliwy czyn magna­
ta który kazał żywcem zamurować jakiegoś iam 
Żyda, by zadość uczynić SWej szatańskiej pysze? 
Gorsze nam szczegóły okrucieństwa opowie pierwsza 
lepsza kronika średniowieczna.

Zawiera ten film malutką dozę melodramatu, ale 
ten melodramat, tak Jankesowi właściwy jest tak u- 
tniejętnie Stylizowany, tak skrzętnie przykryty fał­
dami doskonałej reżyseryi i wprost fascynującej gry 
że 'ruda O go dostrzec. 1 mimowoli zaczynamy jesz­
cze raz wątpić w tezę p. Ii zykowskiego o  walce 
człowieka z przyrodą jako jedynej domenie Wzru­
szeń kinowych.

Bo oto mamy przed sobą dramat pozbawiony a- 
wanturniczych przygód, nie uciekający się do pomo­
cy rozszalałych żywiołów, a jednak wzrusza i przej­
muje swoją prymitywną piostotą i wysokim kun­
sztem wykonania.

Bo nieładu artystów pociągnął p. Sidney Goldin 
do współudziału. Przedewszystkiehi żydowskich ar­
tystów światowej sławy, którzy Wj wołali w Lon­
dynie, Paryżu i Wiedniu słowa uznania najwytra­
wniejszych ilieżydowskich krytyków Taki Morris 1 
ScłlWaJTtz wkłada W postać Joela szczerość i bez­
pośredniość sv,ego wielkiego talentu. Jest i  począt­
ku wesołym, swobodnym ruchem, Calem sercem 
przywiązany do swej opiekunki chłopki Węgierskiej 
którą w przemiły sposób oaiw orzyla p. Schweigho- 
fer artystka z „Deutsohes Volkstheater’ ' we Wie­
dniu. Ale oto Stanęła za jego pleCyma groza nieszc/ę 
ścia i Czarnym cieniem niechybnej Katastrofy prze­
słania mu twarz. Oczy jego straciły niefrasobliwość 
młodzieńca i stały się snuitne, p»łne straszliwych 
przeczuć. Jakże miau zowską jest ta scena, kiedy 
biednego Joela ścigają w nocy upiorne sny? Ileż 
prawdy włożył wielki żydowSkj aktor w tę jedną 
scenę)

Albo któż zapomni tę babkę, którą kreowała 
Eina Abramowicz, jedyna obok Estery R. Kartiiń- 
skiej matka naszej żydowskiej sceny? Albo Marek 
Szweid, bajeczny wprost odtwórca garbuśka-przyja- 
cieła Joela!

A obok naszych artystów rzetelnie do wielkiego 
powodzenia tego filmu przyczyniają się przedewszyst 
kiem Rheinhardlowcy Dugny SerWaes i Oskar Be- 
regi. Pierwsza niesamowicie piękna, dumna i wynio­
sła, pełna udręki wewnętrznej, a drugi pan spoglą­
dający na Cały ten tłum, kłębiący się u jego stóp 

f  iakn na istoty niższego rźędu. Wreszcie Karol Górz 
w roli grabarza stworzył groteskową dziwaczną i 

; lękiem płynącym z zaświatów przepojoną sylwetkę.
Muzyka i chór, oraz ładne zdjędi. przyrody u- 

i zupełt.iają botfate wrażenia, które wywiera tt n nala­

nie solidaryzuje się z uchwałą DieodczytaDia akta 
Oskarżenia także w języka ukraińskim i zapowiada, 
że w najbliższym czasie „Sekcya dla »praw mniej­
szości narodowych" Wystosuje do wszystkich są­
dów i prokuratur w województwach wMhod-ticb 
okólnik, zawierający ścisłe pouczenia w d lM d a ii  
inlrepretacyi ustaw językowy cn przez sądy i Wlkadoa 
„mmi lustracyjne.

W samym procesie postępowanie OOwodoWe juif 
ukończono. Przemówił już prokurator Lanietmki o*t 
raz obrońcy Szuchewicz i Zah ijki, wicz, WotOMByBf 
i Maritozak. Dalszy ciąg procesu wypełnij przemó­
wieniu dalszych obrońców WZgl. n i lik a sti ou, pA* 
Czem prawdopodobnie dopiero w po. iju  aluk im 
stanie ogłoszony wyrok.

życie opracowany i z mistrzowśkiem opanowaniem 
najdrobniejszych sei aegółów przeprowadzony fum,

Mo osaŁ

REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH
W ARSZAW A: „Gdy zmysły budsą się". Dromal 

życiowy z Henny Porten w roli głównej.
UCIECHA: „JisLor". 1 ragedya w 8-miu akiacU 

z prologiem, reżyseryi S. M. Uoldina.
SZTUKA: „T ryu m f". Di aniat senzacyjny W &-id 

aktach z M. Yarkonyi w roli głównej, wyiW. Para- 
inount.

REDUTA: „Biała niewolnica". DraRlat w 9-ciu «k- 
tach z Priscillą Dean w roli głównej. Nadprogra­
m owo: 2-akto\\a koinedya.

YYANDA: „Krwawy tron dożów weneckich" Dr* 
mat w 8-miu aktach z specyainą oprawą muzy­
czną.

NOWOŚCI: , Biała siostra . (W ogniu Wntu- 
wiusza). Dramat z Lilianą Gish w roli głównej.

Ze sportu
WĘGRY—SZWAJU ARY A 5rtł, HAKOAH —RA- 

PIl) 4:1, SLAYIA—PTC. 6:0.
Uchodzący za faworyta europejskiego Szwajca­

rzy musieli uledz i drugiemu przeciwnikowi, Wę­
grom. Klęski doznane w Czasie obecnego tournee 
Szwajcarów wykazują przecież bezsprzecznie wyż­
szość folbłau austryackiego wagi. węgierskiego nn<ł 
szw. jakoteż zupełną przypadkowość Wyulków ćmią 
gniętych na -ostatniej ohmpiadaie.

Węgrzy: Sicher. lo g i I., Eogl 11., Wther, Kle* 
ber Nadler, Ketnay, 'lakacs, Orth, Molnar, Jenny.

Szwajcarzy W podobnym składzie jak przeciw 
Austryi, jedynie w miejsce bramkarza PulYe-fa grał 
Ali bm, jakoteż na lewem skrzydle zamiast Be- 
rettiego grał Egler.

Gra w pierwszej połowic zrazu wyrównana, ltCa 
Węgrzy częściej w utaku. Pierwszą bramkę uaysku 
je Tnkucs, a tuż przed pauzą pewiękSzu wynik 
.ilolnar, j.nkując nicuHirounic piłkę do siulki. Po 
przerwie Szw. w przewadze. Dopiero w osiatolm 
kwadransie licznie zebrana publika za„nim„wala 
tak dalece swą drużynę, iż Lako u u Zupełnie przy­
gniotła Szw. i mogła zupełnie łatwo osiągnąć dal-- 
sze trzy bramki przez Molnara, Raymonda . Joli ego.

Sędzia 1'abris z ićugrzebJa sprawował Swój u- 
rząd poprawnie, czasami jednak zbyt pedudtycznia 
i (przerywał niepotrzebnie, grę. Widzów 10.001.

Niemniejszą Senzacya jest równ1eż wysokie iwy* 
cięztwo Hakoahu nad lUipideni. Spotkanie to, która 
również odbyło się We środę ściągnęło prftsjna 
0.3000 windzów. Ilakoah grałn łonCertowo prze- 
wyższała iwcgo przeciwnika we wszystkich liniach. 
Skutkiem wygranej z R. stanęła Hakoah znoWa 
na cjtele tabeli mistrzowskiej Austryi, mają równą 
ilość punktów z Amatorami, leCz przewyższając go 
ilością bramek.

Również i w Pradze senzacya. Slavia. odprawiła 
węgierski ETC. SześCiunta hrumkalhi, a mogła po­
większyć ilość tikowych dowali. FTC. zupełnie za­
wiódł. Prócz tych senzacyjnych zawodów 'dby. >ią 
jeszcze cały szereg intereaujących gier w Austryi !• 
Czechach.

Wiedeń; Siportklub oaiąga z Iru-lem v ynik 3:2 
n_d Żidonicanid berueńskiemi Ostmark bije Criko- 
terów 2:0.

Praga: S4avia (amatorzy)— Ytktoria Yinohrady
6 :1.

Berno. Mor. Slayia—Blae Star 40).
Pret|zhurg: Ińgettó—MTK. 2:2, Brattaiara—-D«- 

Danstadit 5 0.
KónigriUa: JugoolaYia JBelgrad)—Hradec Krato­

we 4:4.

jr
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n i e r u ł s z o c Ł e f l n e i  i a k o s  c i

r«>

2 0
0 o  wabijcia;

f i r u o r u  X i » o f e d t u  X a f o r u i c a
fiegiondro 1 XelmafSsha6 ^-ynctiHA i S z e r o k a  I? J a n a  i
^pzem-yit, /̂ar»nc5ru Kołomyja, ®*ofaob"ycz,ófinj5,̂ opysłanj,Jai?o*ton4*Bt»odyJ 
Źłoczcw,̂ 2cszcfruCht»zandruU)adon)icc,<Błclsho,Cicszyn, Xr»ólcru5taa Jtufa. | 
CDoUna,£isho, JCposno, Mielec, -Korodenka/Biecz., Zakliczyn, (Rymandru,

:,CDebica i t.d.

m im
Radicza

(Telefonem od naszego korespondenta).
"Wiedeń, 28. 3 (D.) Z Białogrodu donoszą: Po trzy­

dniowej dyskusyi postanowiła skupczyna zatwier­
dzić 20 mandatów uzyskanych jprzez kandydatów 
Stronnictwa Radlicza, którzy nie wchodzili w sktad 
dawnego parlamentu, unieważnić sześć mandatów 
Uzyskanych przez przywódców chorwackiego strOn- 
.tńctwa chłopskiego Stefana RadiCa, Antoniego i Pa-

— sr— — » ni ti«  —  aMłasun ni u w

Inaugracyjne posiedzenie sekcyi 
kresowej

(Telefonem od naszego korespondenta) 
Warszawa. 28 3. (Sin) Dziś odbyło się inau­

guracyjne posiedzenie sekcyi politycznej do 
spraw wojewódzkich. Przewodniczy! wicepre­
mier Thugutl. Obradowano przedewszystkiem 
nad wewnętrznym regulaminem obrad sekcyi, 
dalej zastanawiano się nam sprawami, które 
najpilniej należy rozpatrzeć, a wreszcie okre 
ślono sposób i zakres działalności sekretarza 
Sekcyi.

Joffe w Warszawie
(Telefonem od naszego korespondenta) 

Warszawa, 28. 3 Sdn. Dziś bawtil w przejeździć 
fe Wiednia do Moskwy b. ambasador sowiecki w 
IWiedniu p. Joffe." Jak się dowiaduję, p. Joffe od­
był konferencyę w czasie swego kilkugodzinnego po 
bytu w Warszawie z posłem sowieckim w Warsza- 
fwie p. Wojkowem w sprawie możliwości zawarcia 
bkładiu handlowego i tranzytowego z Polską.

Paweł Boncourt przybywa do 
Polski

(Telefonem od naszego korespondenta) 
Warszawa, 28. 3 Sin. Na zaproszenie "Warszawskie 

go Towarzystwa Przyjaciół Ligi narodów przybę- 
. dzie w przyszłym tygodniu do Warszawy poseł do 
parlamentu francuskiego p. Paweł Boncourt, jeden 
Z najwybitniejszych polityków dzisiejszej Francyi. 
IP. Boncourt Wygłosi kilka odczytów o pakcie gwa­
rancyjnym i bezpieczeństwie Polski.

Dziś wybory prezydenta Rzeszy 
Jarrag chory

(Telefonem od nascego korespondenta) 
Wiedeń* 28 3. (D) Z Berlina donoszą: Jak­

kolwiek wybory prezydenta odbędą się dopiero 
IW niedzielę, to jednak już dzisiaj główn e uli ■ 
be zasypane są odezwami partyjnemi. P ’ zygo 
kowania do wyborów prezydenta w pełnym to­
ku. Berlin przyhrał wygląd, przypominający 
grudniowe wybory do parlamentu.

wła Maceka Koszu lica, PredaWesa i Kerdiusza na­
kazać śledztwo co do pozostałych 20 mandatów tego 
stronnictw uzyskanych przez deputowanych, którzy 
wchodzili w skład poprzedniego parlamentu i apro­
bowali wstąpienie Radica do chłopskiej międzyna­
rodówki.

Wczoraj odbyły się liczne manifestacye de­
mokratyczne. W  czasie jednej z tycli lnanife- 
stacyj kandydat demokratyczny Helpach prze­
mawiał w pałacu sportowym do 12.000 słu­
chaczy.

Kandydat bloku prawicowego dr Jarres, za­
chorował dziś w przededniu wyborów, n i' m o­
gąc wziąć udziału w agitacyi.

tiia iaa  w sru fiw tk a  z anta U  b . mi. (PAi) 
tyfry w zretjck. Dolary Stanów zjedn. tramz. 2*17 —
bony złote — peżyczka zlot_ tJŁO milionówUa
 pożyczka udarowa 3.5ł

C z e k i :  B e lg ia  trnaz. *2e*7 0 —  H o la n d y a  h a n z . 206  88 
L e n d y n  tra n z . : 4 7 o  R o w y  J o r k  tra s z . 517 —  P a ryż  
t ra n z .2 /3 6  P ra g a  tra n z  lo*4U— fezw a jea ry a  U anz. UKai 
o t e e e t t  u a s z .  7 'ZSJ W io ch y  u a n z . 2 r*ż l 
t l e l e a  naraaaw tka  z u i a  28 a . m. (bAi; 

t e k i ) * ,  c y t r y  w z te t y c b . b a n k  iv.aruj.albki K ra k ó w  
—  —  b a n k  i  r z e m y k o w y  b w o w  6*36 b a n a  z-w . t p
/ .a r .  1 eznań 11*00 buls o*&l —  wridit*24-------
cu k ier W auzaw a 3 * 3 /------ — .e g ie i .k i  0*el» — —
ursus l*a0 1 arow ozy 0*6 / ------ — Zaw iercie 18*3u
z .e g t e g a  o*2 b  i  s i a k a  n a u a  0 *o0  B ila  i B w r a U o  0 * a 0 ------
chm re.ew  eraSBUuackewice z * 8 7 ---------- lecrskiM U  —
z edenie wski 1 J*6u byiaróow  li*40 Ckodorów 
b ie ła a  w ieoa /izk a  z e m a  26  na. ;PAXj 

b ew izy . ^Aruateiuain 2 o 3 0 0  z a g r z e b  i n e r g r a U . l l o .  
Berlin j  nrukaeia „oau buoapeazi b ó l u  o u a a r e a z r  
ouzUO c-nryenama n iż u  n.upouiiaga inLU  i-uuuyu oOOi 
k a e u i y  l  r b l ó ó  u-eayuian z » 0 i  r s o w y a o r k  i U j u *  r a ry  
< .133 r r a g a  z  10ć> b o n a  u l u  b z l o k k o lu u  rb liO u  w a r s z a w . ,  
l o o  i o — laeOb z -U r y c u  ri>671 co ia ry  l  U1 zO  ir U g r ,* *  

urU Lulgatekre ouo uzlu.J.,c iżócu  jt,ar*t utenitect.. 
.jfceo ar.gielrrkiu a 3 /3 — uauuubare o /o u r io icn c it i ... 
ulóU wruakte żóbo jugoorowiarraaie XI jz  uuiy,
.cbU poiakre .3 0 0 0 -  , .x .U  romoricaib --w  szwem* . 

,a0ł/O szwajcarskie laOiti JaiazpanaKie zowio czess... 
zrOl węgierelue 3vwO ntr.cKie „»< —.

r aprera lekarytiie. Amur. tema *or. *— ren a 
r u ie w a  *—  r o s , .u ie c a r e  » r Z  — u r , i b u . i « l > .  s l _ — 
a a s u .  z a k i. u r e n . r u  r  a u s u .  , i u  s u a
,.<J1UUU. slłśU AlplUy a-0*

Zurych , 28. 3 P A i .  P a ry ż  27.36, L ondyn  24./U, 
Nowy J-ors. o.rób, oelgiu zo.bO, Wiochy zr.22, iii- 
szpuiiiu 11 bioiandyu zuu.8'2, B erlin  1 2o i poi, W ie­
deń 73.05, Sztokholm  139)4. O slo  tk poł, Sofia 
377. i  p ó ł, Praga 15.37 i pól, W arszaw a 100, Buda­
peszt 0.72, B ia łog ród  S.30, Ateny 8.20, Konstanty­
n op ol 2.60, Bukareszt 2.42 i pół, H elsingfors 13.05. 
T eodencya  niejednolita.

KOMUNIKAT.

Otrzym asz sz«z«j;6 łow ą  analiię 
charakteru, określeńieaalet, warf, 
zdolności, przeanaoaemie. A nali­
zę w ysy łam  p « o tn y m a n ia  S %t. 
O sobiśeie prayjm aję dwitnaata- 
aiódm a. P rotokoły , odeaw y, p o ­
dziękow ania naJwybiŁaieJaayeli 

•sób ateliey. 
W a rs za w a , P s y c H o -G ra fo - 
o g  SZY LLER -SZK O LN IK . 

P ię k n a  2S.

AKADEMIK
.ndnieta leksyi, równłet 
z specjrałnych przodm lo- 
tów: pmyrody i niemłefc 
Zgłoszenia pod „Kaabk*
do Admin. N. Dz. UW

i5||5H51l5l!51l51f5H5l
SłlliRCtt

iboityiiclzlecl1
Barta EISENBBRO
b aro pokroflntetwn p ra cy

K a M i . ! l * 8 . a i K S

Ważtc (la iwiati nawiiuaikWHtiw!
Właśnie ukazał się zbiór przepisów pra­

wnych, odnoszących się do

WALCRYZACYI
p. t. WALORYZACYA *ezyli przeracho 
wanie zobowiązań prywaSo-prawnych oraz 
publiczno-prawnych —  ze wszystkimi odno­
śnymi przepisami — ze skorowidzem alfa­
betycznym. — Zebrał dla praktycznego 

użytku i wydał
Dr. Henryk Goldstern

Sędzia okięgewy

Cena 3 Zł.
Do nabycia we wszystkich księgarniach 

oraz w składzie głównym:

■ ■ ■ ■ m m i

Bacznii !  W ła ścicie le  m a i n a ś c i !
Jeśli chcecie wasze realności w Berlinie 
i okolicy w pełnej wartości i dobrze 
konserwowane zachować i chronić się 
przed stratami to oddajcie administracyę 
tychże tamże zamieszkałemu rodakowi, 
uczciwemu i rzetelnemu fachowcowi

Maks Lewandowski
B e r l i n  0 . 1 7 ,  H a d e f s l r a s s e > B o g e n  3 2 .  

737 A m t  K o n l g s s t a d t  9 3 5 1 .

Najlepsze polecenia polskich firm
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P R ZEW O D N IK  K A N D LO W Y .
[  f lrĄ k u * , |

DSO(aUERYA
EMMUIIM KfiRTłń W olnfca S
poleca artykuły apteczne 

i toaletowe 
po cenach przystępnych.

Nowy Zarząd
d r o g w a r y l

przy uh Zwierzynieckiej 4
poleca artykuły aot^zne 
i toaletowe po c .p  'ioh 

nader przystępnych

j^ A r t y k u ły j i o s ^ o A j

I  Irządzenia kuchenne, do- 
iJ  mowe i różne nowości

A. SA i HER
OERTRUDV 3 4 .

Tel. 4162. Tel. 4162.
▼ ▼ YY YYYY

| K lak tretsch n ik a  | Firanki | P o rcn la n a  | | S p e d y cy a  |

f t a  MP*— Kraków J

od nsjskroain lejezycb d o  n»j 
wsp>oialkzysh. portysry madra- 
sow e x4gr. po cenash fabrycz- 
oyah hurtow oie i dctailiezoia 

poleaa firma

Lipuiltz i Wsitz. Grodzka 71

n o r c a l a n ą ,  k ry sz ta ­
ł u  Jy, szkło i lampy poleca
H . S i a t t e r  K r a k ó w
ulica a r  d s* -»  4 . 3 9 .

^ r a c o w ia  Sp. Iranspor- 
Es towa Piuro spedycyjne 
u'. Grodzka 60. Te1. 4078.

pLOoaliikiukib
(Ironia elektr. 
Wszelkie naprawy
SmiiiiBiłmiHw

| M akia  | j S zk ło  |

n jm | FUTRA |
M eble siy Iow e luksusowe 
W* biurowe, detoracye 
wnętrz poleca M. Pleazow- 
ski, Kroków, Mały Rynok 2. 

Tolefon 41b6.

W z lifie rh ia  szklą i luster

• I ł
ZAKŁAD KUSNiRRSKE
M .  R O T U L U M
UL. FLORYANSKA ta .

9  K. W oroniŁCkljKra
ków, pl Szczepańsk L 7.

P orady 1 kosztorysy  bszpłatnie. Tólafon Nr. 3395.
Lustra meblowe, szyby 
automobil, i latarń, szybj 
lustrowe okionne póilu- 
strowe i oinamertowe.| FORTEPIANY | | O alantarya

| R a d io  |
FORTEPIANY

PIANINA
FISHARMONIE

Skład

BAZAR WENECKI
K ra k ów , R yn ek  p t.1 1
poieca w wielkim wy boi. e 
korala, branzoletki, brosz­
ki, artykuły podarunkowe 
hurtownie i <.zęściowo.

ItrftJOiWIAT
K ra k ów , d r o d s k a  3 3
Wszystko na składzie po 

Dajtańzzyeh cenach.

OdDawla stare lustra.

AAAAAAAA
n i o r w s z a  m a io p .i  ■-
w r t r y k a  z w ie r c ia d e ł  
i s z llfia rn ia  z zk ła  Sp.
l ogr. odp. Kraków. Grodz- 
Uati0,Tel. >i0 .'8 i 4 2 pole­
ca szyby i lustra gzlifowcDe 
po cenach przystępnych

Y Y T T T Y Y Y

beleha m i l i i i i i
Kraków 

Ssaw tka  9. Tal. 4X 65
Sprzed a t  o s  raty do 16 m iesięcy. 

W y b ór  olbrzymi

Maski | „UKtW rRSUM** biuro 
inJynierokie, Kraków, ul. 
sw. Marka i 6 poleca w wiel­
kim wyborze radioaparaty 
odDioicse, Umki katodo­
wa i czyści składowe.

balowe i charakterysty­
czne ordery kotyliot ?we. 
Wiktor Wandarer, Kraków, 

ulica Szewska L. 21.

i S zlifierz J
SPECYALUTA
n | if l « iz  b rzy te w  d o b ie ra  t le n o w e  
w g. w r o ł f t j  u . ] la . i r .  Iw y  
od  5 -  ’  zł. j .  M Y I  Z K O W S K I  
Kraków, Diotlowaka L. 4S

| ~  W W  |
| | f4 9 -4 l  śląski, kraju*, 
■ w  wy i aąbrowieeki 

oostarjza v-gonowu 
POI SKA SP. WĘGLOWA. 
uL Andrzeja P#tocid.ł j  3 
Tel. 4075. Tel. 4075.

t ło ło , Zruoro |

Wielki wybór I
Zegarki, brylanty, pe.ły« 

i wyroby srebrne 
najtaniej polec 

GOLDs i Ein  i GKUkBERG
Ł a U « r  ul, Boiegc. Ciała ^
ró g  D ietla r ó g  Dlntla

DANCINGI D O K O W E Gram ofon ten najnow szej k tu ilru k cy l 
<ayat*m R A D I O  z podkładką m ik ro fo n o w ą ) 

■ r z » d z a (w ia t o w łJ « z » r k !  u zn a n y  p r z e z  p i e r w o r o d n y c h  m i '  id w  rz te g p  irwizła za

«A A M bF C N  „ ł*  3 irn s tc r s  *«_!«•-• Wzorowa jepro*d?k«i'ba. « ■ * .» .
m A C  ( t l l C A A  n R i l f l u  W ielki w yb ór płyt, rów nież żydów  ikioh i bebraJakieL kantorów : j t f l Ł W » 3 W Ł \ ł V  r l t l l W  ROZEMBLATTA. KWARTIWA EIBJT\

T H E  G R A M O P H O N E  C o ,  • I m l t a d .  L O N D O N .
Jcneralny reprazeotant oa Polaka: g  '

JOZEF WEKSLEM ^
K ra k ów , FiorjKska 25. t w i w ,  sykstuni \ l’"a“ 1

Czy chcesz nabyć
dcl.ładny czasomierz!
Wedle o r u y a ln w g o  w y k a z u  konkursowego 
ouw>mierzy z r. 1924 Obserwatoryum szwaj­
carskiego w Neuchatel uzyskały kieszonkowe 
BtgSTki wielu ubiegających się fabryk L klasy 

9 9  N a g r ó d .
Z tego przypadają: na

LOKGINES
nagrody 2, 6, 8, 10, 13, 15, 16, 25, 30, 31, 33, 

34, 36, 37, 39, 43, 54 i 55 
razem 18 nagród.

na OM EGA nagrody 5, 14, 19, 28, 45, 50,
56, 58 razem 8 nagród.

N A  ULYSSE NARDBN nagrody
42, 46, 53 razem 3 nagrody.

T o  dowodzi J a s a o  przewaga kieszon­
kowych zegarków

LONGINES
743

Do aebycia 
we wszystkich pierwszorzadaych skła­
dach zegarmistrzowskich I lubilerzk.

Mie ogłń
f t s p i t o e w l k a l
. . s o u ją o y  w  s o b o tę , z o s ts n is  
p rzy ję ty . Z g ło s z e n ia  p od  pZdol- 
n o ćć "  B iu ro  K tattera. R y n e k  1

flial/i kryształow a odczvszczam  
f  UjĄftl dokładn i* 1 szzbko na 
miejscu. Zgłoszenia do Biura 
^ ts te ra . R y n ek  8_______________ 710

K A R N f i S Z E  m o s fa in s  
N A K R Y C I A  a lp sk o w e  
N A C Z Y N I A  k ijo h e n u s m arki 

.Standard"
W A G I  a to ło v fc  i dzJ**Iętu* 
P R I M U S Y  o zw sd a k i*  i k r a jo w e  
M A S Z Y N K I  d e  lo d ó w  

o le ca  H E N R Y K  KORNłUuaKR, 
.ra k ó w . K ra k ow sk a  4.

WyszkiijonMMa.adyTu'
dz ieok a . Ł ask . z g ło s z e n ia  p o d  
.P ie lę g n ia rk a *  d o  A d iu . N- D ł

ii W spaniałą By­li pialnlę i jadał- 
nlę a p rzed a m  o k a z y jn i*  G rse- 
g ó n k i .  Ł a za rz  L. 21 o b o k  C o lle ­
g iu m  M ed ieu m , G a r a l 271

i za k ła d  w o d o le c z ­
n iczy  K ra k ów , S u j 

s k ie g o  11, T el. 1206. C h o r o b y  nar- 
w ó w , se r ca , io łą d k a  i je lit ,  r e u ­
m a tyzm , c u k rz y ca , o ty ło d ó  5BB

S. Sarfier, K rak ów . Stradom  1S
Wyroby uictn lowe, stalowe 
emaliowane, hożoy nicze. 
Artykuły dla gospodarstwa

domovego

OBEJMUJE
o l . bisu a i t ą u  domów 
w Berlinie i edminl.tracyę

I. Frost
• 4 i  Berlin
P r a u i l u i s i i l r .  13|i.

iiiliiiiw Ml
w Krakowie

piivjm«]e doktoi praw. 
Zgłoszenia pod ..Mat'  u* 
Adminiłtracyi tu  U- • ł i

kompletny tartak składający się z lokomo- 
biir 35— 40 KM. traku 65Ó m/tn, cyrkularki, 
szlilierld, wraz z i.-ausmi ' imi, pasami etc 
będący obecnie w ruci. , ■ rzy jednej ze 
stacyi kol. linii Rzeszów- iranów, ponadto 
kompletna lokomobila 25 KM. —  2 traki: 
36-eal.,oraz30-cal.motorbenzynowy 12KM., 
podwójna cyrkularka do podkładów, kaató 

wek etc. ora? kompletna gonciaika. 
Zgłoszenia pod .Tartak* do Adm. N. Dz.

Tnwit PIANIK uinitt
< a Iszedl do składu mebli

Szymona Grubnera w Rzeszowie
ulica Bernardyńska 9. Telefon Nr. 88.

Płaszcza gumowa
i gibardynowe 
im pregnowane

w największym wyborze

A. NUSSBAUK
Kraków, Dietla 45

Płaszcze gumowe
zagr. męskie i damskie w wielkim wyborze 

po cenach fabrycznych poleca
Józef Nussbaum. K raków , Laretadska 4

(w pobliżu teatru .Bagatela')

Kiiwieta bi [fiitłi ziiziiitU
farby, pokosty, lakierj podłogowe i na me­
ble, bronzy, glinkę, szczotki, wióra stal, wosk, 
benzynę oraz wszelkie artykuły gospodarcze 

poleca

MAURYCY KREISLER
zaprz. znt « ca sądowy,

Kraków, Grodzka 46, telefon 3447.

PI. IKLELOMi
Wszelkie towary spożywczo-koloniuiiii 
poleca po hurtownych — bezwzględni.

konriturenc>jnyih cenact 
„Aprow iiacya Miast*4

74-r> S p . s o o .

w  K ra k ow ie , R yn ek  flł. 3 4 . -  T e l. 144?
Dogodne a. unici zapłaty Oierty na żąda u..-

MAKARON
Jen. Przodot:

D/H. N. FELS, Warszawa, Twarda 4.
Naklaaem Gal Sp. Wydawn. Red. Nacz. Dr. Ign. Schwarzbart. Red. odp. Dawid Laser. j^owa Drukarnia Dziennikowa, Onetzkowej 1


